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Polska nie może się zgodzić 
z ·je'dnostronnymi uchwa.lami konferencji 

londyńskiej w sprawie Niemie~ 
rały s-ię · na żywiołach demo!kratycznych. 
Rząd brytyjsJC!i „z dumą p.rrzypomi.n.a, że w 

roku 1939 zawarl on traktat o wzajemnej po
mocy z Pol&ką" li ipierws;zy p.r·zy52edł z pomo
cą Polsce „'Przez wypowdedzemie wojny Niem-

WARSZAWA PAP. - Na 111.0ltę polską w' s.tu wydatków, związanych z olku,pacją .N1~ 
sprawie uchwał konferencji londyńskiiej od- miec i uważa się za uprawniony do :prxl·;-ęc1a 
l!lośnie Niemdec, złozoną p,rzerz ambasado·ra R. odpowiedm.ich kro:ków w celiu rzmmejszenia 
P. w Lo·ndynie dm.ia 18 czerwca 1948 '!". mini- J c1ęża.rów brytyjsk.ich płatruiików · ip<idatkowych. 
~trowi Bevinowi, Rząd Pols-ki o·tmymał odpo- Rząd brytyjski nie może bowiem dopuśc:ć do 
wiedż, którą podajemy w obszernym s•treszcze kontynuowania stanu, w iktórym faktycmie 
11\.iu: płaci r~acje llla rzecz pokonanego niep.-zy-

:Zdanfom r:ządu brytyjekJiego trzy mocarstwa jaciela. · 

Rząd bry>tyjslti nie zamiena dawać Niemcom 
pierwszeństwa w odbudowie przed potrzebami 
krajów, które ucierpiały w następstwie ag.re
sji niemieckiej. Jeżeli jednaik niektóre kraje 
znalazły się w Il!iedogodnej sytuacji wstkJutek 
odmowy uczestniczen,ia. w maTShallows1kiin 
,,planie odbudowy Europy'', .to r:ząd brytyjski 
uchyila się od odipowiedzia.Jioo.śd za ten stain 
rzeczy. 

co·m". 
Jakkolwiek il"Ząd brytyjski u=aje zaintere

sowalll.ie Polski pnzyszłością Niemiec li byłby 
rad naradzić się ze wschodnimi sąsiada.mi Nie
miec, tak samo, jak z sąs.i"1dami zachodndmi, to 
jednak uważa za sto~mwne wyciągnąć wnioski 
z historił .ozwoju „planu odbudowy Europy", 
.do któ.rego rząd polsiki ustosll1Illoował się ne
gatywnie. ZCljpiroszenie Polski do nairadzenia 
s~ę z rządem brytyjskim w 51prawie Niemiec 
nie służyłoby, zda.nie.in rządu brytyjslkd·ego, 
„żadnemu użytecznemu celowi", a nadto „po
stawiłoby rząd pp[ski w kłopotliwej sytuacji 
w jego sfosUIJJikach ze Zwiąmdem RacWieclki-m". 

tt'chodnle czyniły wysiłki dla osiąg.nięcia :po- Rząd brytyjlSlki uważa, że podjął Ol!l W!l~e.J
rozlLmienia cz.tero - mocarstwowe.go w spra- k.e możliwe :k.rokd w celu mis12:czeffli..a miJ;~ar
wie Ndemiec tz.a po·Śiredruictwem Rady Mini- nej potęgi Niemiec, na ik:tórej opiera się moż
strów ~ra,w Zagranicznych i Sojuszniczej Ra- liwość prowadzenia ip-01ityki a-gresji.. Uchwa
<l.y Kollltroli w Berlinie, jednak wysił.ki te zo- ły londyńskie zaipewndają - zdaniem nądu 
stały u<lare.mm:ione w na611:ępistwie stanowiska brytyjsikiego - rozbrojenie li demili-taryzację 
Związku Rad7.!ieokiego. Rząd brytyjs'ki ubolewa Ni'emiec o.raz zapobiegają m<>ż.liwo•ści narkrży
z powo<lu nie o-siągnięcia poro.zumienia ezie- cia gospo<lctrczego !fmtencjału Zcrgłębda Ruhry 
mch moca-rstw, jednak nie p-0czuwa IS'ię do od- dla celów agresywnych. Uchwały londyńskie 
powietlzialności za hrak takiego iporozum!e- nie prze!S!Z'kadzają róWTnież socjalizacji cięż.kie 
n ia. go przemysłu llliemiecikiego, ik:tórą ,rząd brytyj-' 

Rząd bry>tyj&ki ID.ie może zgo.dzić się ze S!ta
nowisikie.m .rządu polskiego, że uchwały lon
dyńskie pomijają ik:w€5tię demolkratyzacjd Nie
miec. Zapewndają one boW1iem zdrową struktu
rę pold.tycmą Niemiec, opartą na sys·temie fe
deracyjnym. 

Zdaniem ll'Ządu br:ytyjskiego demoikratyucja 
Niemiec zachodnich jest zapewniona, <k>;Póki 
mocaI'S•twa za.chodnde kontynuują okupację 
swokh stref, nafomiasit ni e uważa, by p~rtie 
polityczne w radzieckiej strefie Niemiec opie-

Rz~d brytyjski jest zdecydowany llllie irozdzde 
Iąć Eu.ro.py, ani nie dawać zachęty do odżycia 
silnych Niemiec, jednaik zastrzega sobie pra
wo pnzedsiębrainia takich kiroików, jaikie uzna 
za ko·ndeczme dla sprositanda sytuacji, za. którą 
nie czuj1:! się odpowiedz~alnym. Rząd brytyjski nie godzi 6ię ze &tanowi"->- e.ki popiera. 

Idem TZądu polskiiego, że decyzje londyńskie 
zostałv uchwalone przez olało przypadkowe, 
nieuprawnio111e do zajmowalll.i·a się tymi kwe
s tiami. W zwią'Zku z tą kweistią mąd 'brytyj
t>ki uważa za słuszne przypomnieć rząinwi -pe.I 

Odpowiedź Rządu Polskiego ' -
slkiemu, że uchwały ;poa:dams:kie w i;pr:iwie z.a W odpowiedzi na powyższe notę rządn bry- nie zostały rozproszone, lecz wzmagają. 1ię niemieckich, były nieuniknione, jak to usiluJt 
chodnich granic Polski nie zostały p0wz;ęte ty jskiego, ambasador R.P. w Londynie, Jerzy jeszcze, wobec już widocznych fatalnych skllt- uzasadnić notą Rządu J.K.M. 
przez wszystkie a:tery mo<:a.rstwa, gdvz Fr<1n- Michałowski złożył w dniu 30 lipca. 1948 r. mi· kóW realizacji tych ucbwał w Niemczech. Przypomnieć należy, że kolejne etapy poro-
CJa nie uczestniczyła w d~jach w gpraw"'e nistrowi l3evinowi notę o następują.cym Rz\d m6j poz"l'.oli sobie również - z uwagi zmniewani!J. eię czterech moearstw okupt9J,-
gu.nic polskich. brzmieniu: na. to, że w oapowfodzi Rządu J.K.M. zostały cych Niemcy w sprawie traktatu pokojowego 

Zdaniem rząd'll ' brytyj<Sk!i.ego kaź:ie z mo- Rząd mój z uwagą. przestudiował odpowiedź poruszone i zagadnienia nie związane bezpo- z Niemcami, do konferencji Ministrów Spraw 
ca.T'Stw okuptljących Niemcy jest up:iiwn ;one Rządu J.K.M. na notę polską. w sprawie średnio z treścią. uchwał konferencji trzech Zagranicznych w grudniu 1947 r. włącznie 
naradzać się. z iinn;i:mi mocarstwami w spra- u<'hwał konferencji londyńskiej trzech mo- mocarstw w Londynie - nawiązać w dalszym przynosiły w r~ultaeie szereg 11Zgodnionych 
~a<h. dotyczą<;Y<=;h ich .stref okupacy1~yrh. w cal'&tw, z 1ldziałem państw Beneluxu. Po za- ciągu tej noty także i do tych problemów. ·postanowień. Ten fakt stwarzał podstawy dla 
Nie.mczecli. Ka.zd.e ~ tych ~ocars1.w ~o?.~ !OW- poznaniu się .z argument.ami Rządu J.K.M. Rząd polski nie może się zgodzić ze stan.o- rozwiązania do końca sprawy niemieckiej n·:-z k~TI>SUltowac ISH~ .~ pans.~wam1, nie b ; .r:·rą<.y Rząd Polski musi jednak stwierdzie, że jego wiskiem, że jednostronne rozwiązania, narzu- przez zgodn;ł współpracę czterech mocarstw. :n: u&:aru w okuipaci1 Nimmec, w spraw•e :<·hl obawy wyrażone w poprzedniej nocie nie tylko cone przez konferencję londyńską w sprawach Niestety, te uzgodnione postanowienia były 
l"lleresow. udaremniane przez politykę jednostronnych 

SRmząd buryttnyjsk~ ande mro.żoe docpuzkinć :-110· cWl.aJO' - To g 11· a t t 1· I działań, jak to miało miejsce po konferencji 

Glęb()lki ból wywoła.je w każdym z nas wspo 
mnienie o tragicznym pi>Wstaniu warszaw
skim. 

Setki tysięcy warszawiaków. przede wszyst
lklm robotnfków, chłopów i inteligentów po 
bnhate:n;ku złożyło swe życie w beznad.ziejnej 
walce. legła w gruzy-ukochana stolica nasza, 
heroicz!!la Wanzawa. życie setek tysięcy Pola 
ków, rzucone został<> jak ka.Tta w hazardowej 
gne uprawianej przez zgranych szulerów polL 
tycznych s}:iod maku Raoldewil::Za MikołaJ= 
e:"ly:ka. S~snkowskiego, Bora-Kom~rnwskiego, 
Okulickiego, Arcinewskie90, PU.7,;tka. 

Nie o walkę z Niemcami im chodziło, lecz o 
wal~ę przedw ludowi polskiemu. Dla utrzy. 
manta władlly w Polsce w rękach kliki londyń 
skiej got-OWi byli na sojusz nawet z diabłem, 
nawet z imperial:tstam1 niemieckimi 

Oto wyjątek z dyi-ektywy gen. Okuiicidego 
(TermitaJ, zastępcy Bora-Komorqwskiego do pul 
kownika Szczurka (Sławbora), szefa obszaru 
zach<>dniego (Poznań). który odsłania tajemne 
plany kliki „londyńskiej". 

„Zwycięstwo ZSRR - pisał gen. Okulf!C'ld
będzie nie tyl]f.o grozić - interes'Jm Anglii w 
Ew-Opie, lecz i cała Euro·pa będzie w strachum 
Z uwagi na S:We Interesy w Eur~e, Ani:(llcy 
będą mmsizen! przystąpić do rnohi1izat'.!jl sił w 
Eurp.pie przeciw ZSRR. RZECZ JASNA, ŻE MY 
STANIEMY W PIERWSZYCH SZEREGACH 
rr.o EUROPEJSKIEGO ANTYSO ECKJEGO 
B ... VJW, NIE MOŻNA TEŻ W OGóJ.E WYO
BRA:Z.,ć SOBIE TEGO BLOKU BEZ UDZIAŁU 
W Nl~.4' NIEMIEC, KTÓRE POZOSTAWAĆ 
BĘDĄ h'°'C KONTROLĄ ANGLII". 

Te slow„ pisał pan generał Okulicki w tym 
Właśnie cz~łe, kiedy. żołtnien radziecki i pol
ski, ramię ł""'ZY ramieniu wypędzali najeźdź. 
ców niemieck'.fch z Polski, gdy wznosili słupy 
grankme O& 'ldzone j Polski na rubieżach 
Odry i Nysy ł"źyckiej. Wysta:rczy uwaroiej 
przeczytać zbr0\1.nlczą ,dyrektywę"~ gen. Oku
llc~iego pOIÓWll'\Ć Ją z akcją Trumana Mar
shałla 1 Bevina,ikcją Odbudowy imperiaJistycz 
nych Niemiec ZM:hodnłch, dyszących żądzą 
odwetu, dyszących nienawiścią do wszystkiego 
<'O polskie, aby zrozumieć jak obca, jak wroga 
P.olsce była politr'ka zba1Ikrutowanet kliki łon 
dyńskięj 

Trzeba było tt k głęboko, jak oni gardzić 
I nienaw1dzleć l1'd polski, aby bez drgnienia 
sumien!a rzucić WarsMwe l lud Will's„.awski na 

• 2ag'łade. 

./ 

O P U S, c 1· ł s z p 1· t a moskiewskiej w maju 1947 r., przez powołanie 
odrębnego aparatu gospodarczego, administra• 
cyjnego i kontrolnego dla Niemięe zachodnich 

RzyM. PAP. Rozgłośµia rzymska poda- , le graficzne.i Togliatti otrzymał zaproszenie i prze!'! ogłoszen~e odrębnego planu przemysło
ła w sobotę wiadomość, że Palmfro Toglia- od czechosłowackiego ministra zdrowia we?o .1 _reparac:pnego dl?- strefy. anglo- amery
tti opuścił szpital. ks. Plojhara spędzenia okresu rekl"lnwales- kans~ieJ . o;az,, Jak to nuało ~eJsce po konfe-
Według informacji Czeskiej Agencji Te- cencji w Czechosłowacji. reneJ1 mimstrow ·spraw zagrarucznych w Lon· 

------.----- dynie w grudnH1 1947 r. przez obecnie realizo-• I k . wane uchwały konferencji trzech mocarstw. Spania Y Su. ces Rząd Polski niezmiennie traktuje zgod-. . · . ~:e wi=~~i~n;a ;!~~~~ę w::;;~~!g:o:!~Zo~:: · J k• I I ma sprairy Niemiec i bezpiecze:ństwa i prie-, pO S 1ego przemys U węo oweoo I K:on~~Y je~t" że w:minki dla takiego uregulo-. . e ~ I W"-!11„ istnieJą., o ile tylko dotychczas zawarte 
KATOWICE PAP. Rosnące z miesiąca w dniu 31 hpca rb. polski przemysł W<i- i ob.owiązują.ce porozumienia mocarstw w spra-

na miesiąc wysiłki polskiego górnika nad glo~;v osiągnął po .raz pi~rwszy w swej hi- wie Niemiec ~ędą. respektowane, a decyzje 
podniesieniem wydajności pracy i wykona- storn 6.000.000 ton m1es1ęcznego wydoby- będą pozostawrnne organom do tego upraw-

cia. Sukcesem tym rozpoczyna się nowy nionym. · 
niem przedterminowym państwowego pia- etap pr~cy polskiego przei;nysł1:1 węglO\ye- Ry;ą.d polski musi stwierdzie, źe argument 
nu wydobycia węrJa zostały w bieżącym go, na Jego drodze rozwoJOWeJ, na ktorą przytoczony w punkcie 4 noty Rządu J.K.M. 
miesiącu ukoronowane nowym wspaniałym wprowa~ził.o _go obe.jmujące. coraz szersze nie posiada żadnego związlm ze sprawą kom-
sukcesem kopalń polskich. rzesze gom1kow wspołzawodmctwo pracy. (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 

F~s;ys1~,;sk~--;ią~ry~-;--w1;;s;r~~h 
De Gasperi probuje terrorem zgnieść opozycję„ Więzienia zapeł

niają się uczestnika_mi strajku powszechnego 
RZYM, PAP. - Za.stępca sekretarza gene

ralnego Włoskiej Partii Komunistycznej Luigi 
Longa w przemówieniu, wygłoszonym w izbie 
deputowanych napiętnował „antyludową. i pro 
wokacyjną politykę rządu de Gasperiego, któ
ra po zamachu na Togliattiego przejawiła się 

przede wszystkim w terrorze policyjnym i w 
próbai;h zgniecenia opozycji w kraju i w par
lamencie". Mówca oskarżył rząd o wkrocze
nie na drogę faszyzmu. 

W końcowej części swego przemow1enia 
Longo oświadczył, że komunistyczna frakcja 
parlamentarna wycofuje wniosek w sprawie 
votum nieufności dla rądu, zgłoszony po za-

Podlłe kalkulacje Mikołajczyków, Bllil'ów, machu na Togliattieg , gdyż uważa za bez-
Oku1ickich zawiodły. celowe oddawanie go pod głosowanie z uwagi 

Lud polski bez nich, wbrew nim, op1erając na to, że partie koalicyjne, posiadające w par
się o wypróltlbwanego sojus.mika - o Związek ~menele ~iększość, ślepo podporządkowują 
Radziecki, o Armię Radziecką Odbudował Nie się rządowi. 
podległą Lmfową Polskę podnosi. z ruin War L dkr - ·1 j dn · • szawę i kroczy napn:ód ku Polsce Socjaiistyez ongo po eslt • e ocześnte, że partia 
nej. komunistyczna kontynuować będzie swą wal

kę w kraju. 
Żyć. będzie zawsze W sercach naszych pa~ RZYM, PAP. - W całym kraJ·u w dalszym 

mieć o walecznym ludzie Wa..rszawy I promien 
na nienawiść d!a zbrodniczej r~akcyjnej kii- ciągu trwają aresztowanfa uczestników 
ki. która dla swych wąsko-egoi11tvcznych kli- • niedawneg~ s .rajku powszechn.ego. . 
kowych interesów rzuciła Warszi!'Vę na zn.lsz- 1 W Balonu aresztowano 120 osob. W Sienie 
cze.ni• i policja przekazała władzom sądowyJ::\l 40 u-

l!. U, i czestników strajku. Do Florencji przewie-

zi~no 88 osób, aresztowanych w okręgu A
m1ata. Dalsze aresztowania uczestników straj 
ku dokonywane są również w Rzymie. 

Dziennik ,Il Popolo" donosi że w San del 
Pr_onto zost.ał aresztowany 'komunistyczn~ 
wiceburmistrz oraz ak!tywiści partii komuni
stycznej. Władze wytoczyły sprawę sądową 
burmis.tr:oorwi Genui - komuniście Adamoli 

Policja w dalszym ciągu pod pretekste~ 
po~~~kiwania bro~i dokonuje prowokacyjnych 
naJsc na przedsiębiorstwa przemysłowe we 
wschodnich Włoszech. 

PISMIDł.rA ZDRAJCOW NIKT NIE CHCE 
CZl:TAO 

RZYM, PAP. - Z dniem 31 lipca przestał 
wychodzić w Rzymie centralny organ partii 
Saragata - „umanita". Od 1 sierpnia jedy
nym oficjalnym dziennikiem tej par1tii będzie 
ukazujące się w Mediolanie pismo pod re
dakcją poSła Faravelli. Przyczyną zwinięcia 
pisma był brą.k środków: finanso~eh. 
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Odpowiedź Rządu Polskiego BevinoWi 
Dokończenie ze str. t-ej 

petencji konferencji trzech mocarstw w Loudy
ul'e albowiem sprawa. ziem na. wschód od Odry 
i Ńysy zachodniej nie była łączona z admini
stracją jakiejkolwiek strefy, a zatem nie wcho
rlzl w zakres kompetencji mechanizmu Ra.dy 
Kontroli, li. u<-bwaly po<':<liam'<kiP, ~ygnatariu· 
»Zł'!lll 'któr:vch jPst Rząd ,T.K.M or:u: Jlóźnil'jc'ZP. 
i>.kty i umowy oparte nA. nieb, m. inn. w ~z<'ze· 
gólnoEei mnowa polsko-brytyjska z clnia 5 sty
cznia 1946 r, w sprawie przesiedlenia Niemców, 
sprawę tę w sposób jasny i nie pozostawiający 
-.,tpliwości załatwiły. 

Nntomiaet pogląd Rządu pol~kiego o nie· 
'kompetencji konferf'nrji tl'zt"l'lt motal'~h" w 
Lond,..nie - wvrażonv w norie z 18 c.fr" łL 
J948 'r. orRz w" późni.e>jsz:vm komunikacie kon
f<?rencii S mini~trl\w ~pr8w 'mgraniezny<"h w 
WarEZ~ITTI" tizasadniaj~ postanowieni.a 
uchwal poczdamskich w przPdtniocie składu i 
zakrel!U d:>:ialalrla. Ra.dy Ministrów Spraw Za
&ranicznych. 

Konfl'ren<'.ia londyń•k'I. trzech morarRtw· nie 
moż_, h.,..ć r6wnież lJl""!liana. 7.a wykonani<>. hez
Fpornegn zobowią.zirnia, wyni1rn.j~reg-o z drkla
radi z. 5 <'zerwca 1!l~3 1'. o kon~ultarji, an_i t_ei 
późniPjszyeh zobowię.:i:a <1. w t.vm 11rzedrmor1e, 
wvnik11.jąrych z urhwal porz<lam~kir-h, ponie
waZ: nwzgk'dniała. (l1Jll kon~nlta<"je tylko nie
których państw, Pogl!).d tPn j1•~t n:r.a~annionv 
tvrn bardziej, fo przedmiot.em obrad i dec:vzji 
konferencji londyńskiej były sprawy, wykra~ 
rzitjace daleko poz:a. adroinistra<:yjne zagadnie
nia Jakiejkolwiek strefy, a dotyczyły one Nie
miec ja.ko całości, o czym świadczą choci:Itby 

reaktywowanie w Bizonii działacay z okresu I r:mieniają. również wyrażone w nocie Rz du 
llitlerowskiego, ora.z utrnclnienia, robione ele- J'.K.M. intencje nie wyznaczania Niemcom 
mentom demokratycznym. przy mnożliwi11niu pierwszeństwa w odbudowie. 
działań wyrazicielom odradzającego się rewi· I Mając przed ocz:nue. t.rudną. i-y!untję, w j&· 
zjonizmu niemieckiego. kiej tzw. B.R.P. postaw1ł te panstwa .wobec 

JV.ąd Pol~ki ni1• może żadną. miarą. 1g-o<lzić 1 problemu odbndow,v ,-iemi"c f',arhodn.1ch -
~ię z poglądPm, wyrn:i:onym w nocfo Rzą.du Rząd Polski pragme zarazem przyponuueć, że 
,J .K.l\f„ z którego wyni1,a, że odmowa Pol~ki E.RP. powstał Jako inicjat~a _i propozycja. 
wzięcia t'lMialu w tT.w. E.ll.P. (skr6t tPn ozna- jednego mocarstwa, do ·któreJ ka.zele z państw 
r7.a t7.w. pl11.n • farshalla) zwalnia R?.ąd .T.K.M. zaproszonych miało ni~zaprzeczo1.1e prawo ust?· 
orl obowiązku li ·z~mia. ~ię z :i<'.i iuterl"sami i jPj imn.kowa.ć sit ~wobodn1e. Natonuast w sprawie 
głosPm w Rprirn af'h nicmieekif'b. · Niemiec obo'\ViązuJą., jak wyżej WSJ?omniano, 

Nie l•yło i nie jPst i11tene.i::i. Rzą1ln Polskif'· znane akty mi~zynarodqwe, określaJące pra.
go vouownc rozważanie 2.:1garlnirl1 tnv. }~.lł.P .. wa. 1 obowiązki wielkie~ mo~arstw oraz i~1rych 
poui<>waż rząd m6.i dał już niej<'dnokrotnie wy· zainteresowanych narodow gJednoczonych 1 dla 
rnz swPrnu sta.no"isku w tej ~prawie, ~twier· tego prawo Polski do zabierania głosu w spra
dzająr, że plan ten prowatlzi do u1.alcżni<'nia wach niemieckich musi hyć traktowane zupeł
go~po<larrzego i polityr.znego państw uezrstni- nie niezależnie od jej stos~u clo .ti:w· E..R.~. 
czarvrh w nim. a wraz.Pm -wvraia tendPn('je Skoro Rząd J.K,M, w nocte SWOJeJ powoh1Je 
wskrzeszenia. przedwojennej struktury ekono~ sit na tak bolesny dla Narodu Pol.<;kiego rok 
micznej Europy wrair z domin>1jąct rolą. Nie- 1939, kiedy to Na.ród Polski przez dnie i ty
miec. 'l'rurlnoś"i i kompliJrn.cj<>, kt6rn już oliN„ godnie bez efektywnej ·pomocy .ze strony so
nie uja1rniRją ~iP w wieln pa:ól'lt:wach urzPl<t· juszniczej Wielkiej Brytanii tQczył samotną 
nicz:v;v<>h w tzw. T~.R.P., potwierdzają słusz- walkę z pr.zewa.żając~i, silam~ hitle~owskiego 
ność stanowiska. Rządu Polskiego. Ponail1.o agresora, Rząd Polski me moze pommąć mil
udzinł w tzw. B.R.P. państw, ktńre hyły ofia- czeniem faktu, że wydarzenia. z września 1939 
rami 11<>rl'~ji niemieekiej lnh które· poniosł.v r poprzedzone zostały ,remilitaryzacją. Ruhry, 
eiężkiP ";,trnt,v w wojnie z Niemrami, w niei._vrń aneksją. Austrii, niesławnymi decyzja.mi z. Mo_
nie mó~ł zmienić fa 'ktu, że ich własna gospo- nachium i całok1lztaltem ówczesneJ pohty'Jri 
clarka została. uzależniona od odbudowy Nie· angielskiej, zmi11rzającej do ngłaska.nia. Nie
miec Zachodnich. F~tn tegn dotychczas nie miec hitlerowskich i że w tych właśnie fak-

Po rezygnacji prezydenta Tildy 

ta.eh szukllć należy przede wszystkim podstaw, 
które ułatwiły HitleroWi najazd na Polskę. 

A •koro Rząd J.K. L powołuje się n& ukł&d 
o wzajemnej pomocy z 25 ~ierpni& 1939 1'., to 
Rząd Polski pragnie przypomnieć, że układ ten 
nie miał się ograniczyć do fa.ktn natychmiasto
wego wypowiedzenia. wojny i jej prowadzenia., 
ale i do wspólnego d.Ziałania p~zy przygotowa
niu pokoju i ścisłej w związku z tym konsul
tacji przez na.łożenie w paragrafie 7 obowiąz· 
kn nie zawierani:\ „ani rozejmu, ani traktat"ll. 
pokojn, jak tylko za wspólnym porozumie
niem''. 

Rząn Poli<ki byłhy tez wdzięc,.,n:v-, gdyb;r 
Rząd ,T.K.M. w związku z :r,a~iągniętymi prze· 
zpń zohowiąza11iami odno~niP. Niemiec i E.RP. 
nie troszczył si~ tyle o utrzymanie dobrych sto 
sunków Rządu Polskiego z rządem ZSRR, co 
do których jedynte kompetentny jest ~ąd 
Polski. 

PrzPclHtA.~-iaj:!c swój pop;ląd irnrówno w po· 
pr7.e<lniP.j t1c1cie, zawierająrej prot.eAt w spra· 
wie nrhwal koniPrPncji trzPch mocarstw w 
Londynie, ora7. uzupełniając tl'n ppglącl niniej
~zą tintą. Rzad mój kierował się niezmiennie 
pobudka.mi troski o trwały pokój i bezpiecze:d
stwo, których zagrożenie widzi w działaniach, 
utru<lninją~ych luh uuiemo:i:liwiajl}ryrh w~pół
pracę czterech mocarstw, za jakie uważa decy
zje konferencji trzech mocarstw w Londynie. 
Pokój i bezpieczeństwo związane są, zdaniem 
Rządu Polskiego, w sposób szcze~ólny z wła
ściwym uregulowaniem sprawy Niemiec, · 

:rrób;v przesądzenia. w sposób trwały form ustro BUDAPESZT, PAP. - W zw:ązku 7. ustą
J1l Niemi.ee. Ratvi1iknd"- tyd1 dPcyzji przez pieniem prezydenta republiki węgierskiej 
011ńetwa, 'kt6re i1rzl'~t.niczyly w konferencji, 1'ildy funkcje jego zgodnie z konstytucją 
kiadc:i:v dodatkowo o tym, Ź<' konf Prencja. lon- objął' przewodniczący parlamentu Imre Nagy: 
~T6•'ka 'niP l1yfa narndę,„ jak jn, olueśla. nota 

Rząd J'.K.M. zechce zapewne zrozwnieć, !e 
po tragicznych wydarzeniach roku 1939, po 

Niezwłocznie po wyborze nowego prezyden- przebytej wojnie 1 ciężkich swych stratach, 
ta rząd poda się do dymisji. Dymisja będzie Naród Polski i jogo Rztd ocenią. postawę kat
miala charakter czyS:.<> formalny gdyż zmia- dego państwa., z którym wiążą Polskę przyjas
na gab:netu nie została wywołana' żadnym kry ne stosunki, stopniem zrol':~ienia, ok.a.zy'Wane
zysem politycznym lecz przepisem konsty- go pr.zez to_ 1:>ans~o .dla :iiywotnych mteres6w Ez1,1du J.K.]if., 11.le, że podjęła si~ ona zadania który przerwał swój urlop i wrócił do Bu-

zastąpienia traktatu pokojowego z Niemcami dapesztu. 
.. . „ ' , . Polski odnosme Niemiec, dla sprawy sta.ło~ci 

tucJ1, prz~widuJącym dy~.SJę rządu w wy- jej granic i dla jej prawa do uwzględnienia je.I 
przez 6we <J,ecyzje zmierzające (lQ ich roz'hicia. W poniedziałek o !t!odzinie pierwszej w po-
0 He taki). wła~nie droi!e w,'l"bT!ll R?.ąd J.K.M.. ludnie zbierze się parlament celem zatwier
bT odciążyć płatnikn. br;vty;i•ldego, to R7ąd dzenia rezygnacji preeydenta' Tildy. 

padku zi:niany n~ stan_owJsku prez:l'.denta. P~-1 punktu ')Vidzenia, które wynika z. doświadczeń, 
v."1izechn_1e wyraz~n~ Jest po~ląd, ze w łQme z tytulu moralnego oraz z obowiązujących 
rządu nie nastąpią zadne zmiany. zgodnych postanowień wielkfch mocarstw. 

polski pozwalA. Mhie ze gwej ~trony zanważ'<"~- Wybory ,Prezydenta J">ubliki odbędą ~ię 

_ ae:i:'kolwiek nie 7amier7a "i':' w.vpowh"".a~. prawdopodobnie we wtorek. Kandydatów na N 'I do BI f• I d91111 
""" l!flTA."'llCh korzv~~i luh tPŻ ciPŻar6w wynika· prezyderKa przed;;tawi parlamentarna komi- as a wca uma w In ·an li 
ję.eveh 7o oknpowania Ftr<'fv hrytyjskil'i - że sja polityczna, złoźona z przedstawicieli 
temu dezyderatowi niewą.tpliwie skuteczniej wszystkich frakcji parlamentarnych. Jako K t F h I t ł d • "f i szybcie,i stałoby się zadość w drodze realiza- rę acz - ager O m U Worzy „rzą trzeciej SI y" 
ej! reform i zasad gospodarcz..,.ch, "'""'ikaj"- kandydatów na przyszłego prezydenta wymie- D 

1 
. V , 

1 

T 
" ""~ "' · · d I I kl t•• HELSINKI PAP. - z ennik „ apas Sana' ak ;f:· nie zawiadomił on swej frakcji 0 pro r...,.ch z treści uchwał poczdamskich. '!'akie roz- ma się: przewo n czącego węg ei:s ej par n dk śl d l . k od F k . . „ j h S k , b po re a wu~aczną ro ~ Ja ą g:ywa! a pozy i om. 1tetu wykonawczego Demokraty. wi"Zlll!lie •kute~zni„ 11z.vniłohv. zadość celom prze pracu ącyc za as1tsa, am asadora węgier- h I k · f z k N • .,. . ger .om w czasie ro o.\yan. w sprawie s or1?1o cznego w:1ą:r·u arodu Finskiego w sprawie bndov.-y Niemiec w państwo pokojowe przez skiego w Moskwie Szegfi, ambasadora węgier wama nowego rządu ftnsk1ego. Gazeta stw1er sformowania dwupartyjnego rządu. Ponadto 

zmianę ich przedwo,iennE>.f 1<trnktury ekono- skiego w Paryżu Karolyi I przewodniczącego tka, źe Fagerholm ukrywał. lub niesłusznie in niektórzy agrariusze !ldecydowanie zaprzecza
inicimej, przez usunięrie poten<'jahiyeh pod~taw parlamentu Imre Nagy. terpretował stanowisk<> poszczeqólnych frakcji. ją wersji, jakoby partia agrarna sprzeciwiał"
a~~L P~~~il~~~~~H~~~YI----------~----------~--------~--------- ~p~weiu~-~~m~~~a~~~ 
w uchwałach lond.•ń~kich w najli>pgzym wy· K f • • D • danych. przez niego i;tanowisk, jak to ułl;llly-
padku je~t tylko ('Zęśrię. tee;o ?.R<lania, & . 11ku.t· 1 o n er en c Ja· w s p r a w I e u n a I u mywa! w czasie pertraktacji z.e ZWl°'ązkiem. Fa k6w, kt6r~ dałaby kon~ekwentua reahztl<'J& gerholm. 
reform, nie może .ta8tąpić nawet najdlużl<za . Gazeta „Tuekansan Sanomat••· nazywa nowy 
obecność._ wojsk okupaeyjnycTi. .. BELGRAD PAP, - Minister s~aw zagran!cz lud-0wej, rzeka ta służy J bę<!zie służyła celom :rąd fiński „rządem trzecleJ siły" 

1 
twierdzi, 

Co. 1ę t e_zy ~Pmokra~yz11.c,1i Nfomiee J:lł.· nych Jug~ławii Simkz, wygłos.i! inauguracyj·[ pokojowe; wymiany towarów pomiędzy W'i2Y ze ma on utorować dr<>gę Jawnie reakcvJne. 
chodntch,. ktora, J!l.k ~twierdza. . nota Rządu ne p!"Zemówienie na konferencji, zwracając u· slkimi ruuodaml. mu rząd<>wi. • 
J,K.M„. Je~t zape~mona, dof16k1 ?"ocarstwa. wa9ę na zasadniczą zmianę warunków jakie 
za.chodni" ntrzymUJl!o nadal okuparJę swych nastąpiły na przestor~ni osta1nich lat w rejo· w ' I f t ' b t • k• h 
~~eei~ ~ie!~:: j~~~.5~~y~~~ki~~r~~:y~~j;~!ty~ nie Dunaju, spo praca aszys ow ry YJS IC . " Dz·ięki temu, . że Dunaj przepływa obeoiie w 
charaktene wqp6Jżyria z ~ą~iadującym naro· przeważającej cz.ęśoi przez kraje demo.kracji • 
dem niP.mieckim - JnUMi S1Wil'rdzie, że nigdy Z memieckimi organizacjami hitlerowskimi 
nie dzielił problem11 demokratyzacji według LONDYN PAP _ N b · b t . k' · 

1 stref 1 uważałby za klęiikt polityki ok~l!~yj- Arabowie ogłaszo1'q „świętq WOJ'rię" u.rqani'Ulcj'i walki. z faszayzmEe:n8lU~d nryazYwJSą leJ d.a nich w Anglii pism<> ,.Deutsche Plugblalt\ 
nej zakreślenie terminu demokra.tyzacJi do grupa 

4
3" d d . d r-; . . Liczne egzemplarze tego pisma wpadły w rę· 

kr tr · 1-· j' P bi d okraty LONDYN PAP AgencJ'a Reutera donosi' " po ano 0 WHI omoso, ze przy- ce wspomnianej wriej organizac}'i antyfaszy. o e~ . ".'alll~ o,,,„pa~ 1· ro <'m em. · ' · - wód-ca faszystów angielskich str Oswald Mos· ' -
zaeJ1 w1ąze ''..~.' z.dam.em Rządu _Polskrngo, z z Damaszku, źe wyS<>ki komitet arabski w Pa· lev ut~ymuj·e s'ci·~ią łą~"·os·c· z ruchem nD~i·- stows.kiej i zostały przekaume ·władzom bry· 

b d N k t ~ d \ ·~ ·~ ~~· ~ ty1sk1m, celem przepmwadzenia dochodzeń. · prze u .owę. 1em_1ec JR o ca. o.ci z ~ ,z;i:m, lestynie opublikował oświadczenie o ogłvsze· stÓwskim w Niemczech i uopatru.je neo-hHle-
lngoe,runkiem rozW"OJU całego narodu nielXlleckie-

11 

niu ,,ś'1<-lętej wojn:v" ~ Palestynie. rowców niemieckich w spe<:jalnie drukowane Jak o<Swiad-czył redakto-r pisma „On Guar~ 
Ge?ffrey. B.ernar-0, c7lonkow:ie or9anizacji motl· 

eki z~w:z!:v~~1ą~;lk~,~fotre!~1::z;:~~łR~~:din~~: Opera c1·e wo1· en n e w -G re c1· 1· ~ir1~:s~=~e~~:~~Jld~~::i~e~;·~t~~~~~1 ~i~~ 
tucji demokratycz:ny~h, ale w pierwszym rzę- , mywać skierowania · d<> jednostek, sta<:jonują· 
dzie wytworzenie l!espołu wal'UDków, w kt6· cy<::b w Niemczech, aby w te.n s}X)4Ób 6tać: się 
rych mogą. powet11~ i ugruntować się instytu· RZYM PAP. - Według komunikatu agen- armil ateńskiej. Podczas tych de;iałań, tłllia ląci:nikami ;niedzy faszystami brytyjskimi, a 
cje demokratyczne i w 'których demokratyzae,joi cji Elefteri E\lada, w dniu 29 bm. ~jska ateń ateńska stradła 128 zabitych t 215 rannych. nazLstami niemieckimi. 
itanie się włal'lnym dorobkiem narodu niemiec· sk.ie nie podejmowały na froncie Grammos- . RZYM PAP. Agen<;ja .Elefteri Ellada ~onosi, Jedn<>cześnie faszyści brytyjlscy rozpoczęli 
kiego. Dlatego tei Rzą<l Polllki zawsze uważ&ł, Smolikas żadnej działalnośd, poza ograniczo- ze gen~rał amery~an~~I Donovan. opublikował zakrojooą n<i 6zemką sfalę akcję pr.ieeyłarua że proces ten~ wohec 8pe<'yficznej hi~torii ro?:· nym ostrzeliwaniem p<>zycji armii demokraty- '~ pra~ne amerykan.sk1e1 J~st ?skarzaJący ot:war paczek żywmościowych „przyjaciołom" ruchu 
woju narodu niemieckie~o, niP ;iest możliwy ce:nei przez artylerię. c1i; rz,ą1!-owe czynn1k1 .atemk1e, a. w s.zc-zegolno mosll'y'owskiego w Niemczech. Ważną rolę 
bez: dokonani"' podstRwPwych reform, przewi· Partyzancki-e. oddziały generała Mar!rnsa, ś~ m1:n1stra bezp1eczenstwa Rent1sa Jako odpo ja.ko łącznicy między faszystami l>rytyjek1mi t 
dzian'l'ch '" uchwd11<>h -p<•udam,;kich. Z tym przeprowadziły i;ureg większych akdi sabo- w1edz:a1nv:ch za umordowanie amerykańskie I niemieckimi odgrywali tównież Jeń<'y ni<>'llfee 
'Wi~kszym niepokojem :Rząd !'olski obserwuje taźowych na bazy zaopatrzenia źywnościowego go dzienmkarza Georges Polka. r cy w Anglii 

lłllchal .Szołochow 

• . , • Nauka 
szym ?oju, o natarciu !!z~łgów przeciwni- gę~to zarośniętymi rudawą szczeciną -
ka, k.tore zostało pomyslme odparte przez l zrownał się ze schronem, spojrzał w naszą 
batalion. stronę spode łba, jak wilk, i odwrócił się, 

Na szczupłej twarzy lejtnanta malował poprawiając w marszu zawieszony u pasa 
się spokój, graniczący z obojętnością. Za- hełm. Wtedy lejtnant Gerasimow zerwał 

ki, pokaleczone odłamkami granatów, i ognione oczy były przymrużone ze zmęcze- się nagle z miejsca i krzyknął na czerwo-. 
szumiał, poruszając młodymi błyszczącymi nia. Mówił drżącym basem, od czasu do no armistę ostrym, UIJl"Yanym głosem: 

111ena W-ISCI 
.„Nie można pokonać wroga, n.ie na· 
uczywsży się nienawidzieć go z ca-
le j duszy. · 
(Z pier-wszoma}cnvego rozkazu Ko
misarza Ludowego Obrony towarzy
,?Za Stalina). 

Na wojnie każde drzewo, podobnie jak 
człowiek, przechodzi własne koleje losu. 
Widziałem wielką działkę lasu, wyciętą 
ogniem szarej artylerii. Niedawno w lesie 
tym umacniali się Niemcy, wyparci ze wsi 
S, - sądzili, że uda im się tu zatrzymać, 
ale śmierć skosiła ich razem z drzewami. 
Pod obalonymi pniami sosen leżaly trupy 
niemieckich żołnierzy, wśród zielonych pa
proci gniły porwane na strzępy ich ciała, i 
smolisty aromat strzaskanych pociskami 
sosen nie był w stanie przemóc dusząco; 
mdłych, ostrych wyziewów, unoszących się 
z rozkładających się trupów. Zdawało się, 
że nawet ziemia, µsiana brunatnymi, opa
lonymi i ostrymi krawędziami wybojów, 
wydziela trupi odór.„ 

Smierć majestatyczna i milcząca, niep0>
dzielnie panowała nad tą polaną, stworzo· 
ną i zrytą przez •a.sze pociski, i tylko na 
samym środku polany stała jedna cudem 
ocalała hrzói>:kr.i. i wir.itr kołysał .iei gałaz-

lepkimi listeczkami. ~zasu splatając •wielkie . sękate . pal~e rąk, - Co oto, nP.' spacer ich prowadzisz? 
Przechodziliśmy przez polanę. Idący i gel".t ten, tak wymowni~ odzwierciadlają- Przyśpieszyć kroku! Słyszysz pr~ziej 

przede mną żołnierz łączności z lekka do- cy cichy smutek albo tez głęboką i przy- prowadź!„ ' 
tknął ręką pnia brzozy i ze szczerym zdzi- gnębiającą zadumę, dziwnie nie harmoni- Wid , · h · 

1 
, · d · , 

wieniem spvtał pieszczotliwie: zował z jego silną postacią,.. z ener<>iczną 
1 

oczme Jeszcze c cia cos po,y1e zie~, 
J k · i t 1 ł · ·i ? m z· n twarz "' ' a. e z oburzenia zabrakło mu tchu i zawro-- a zes u oca a a, moJa nu a··· ę ą ~· . . . , ci wszy gwałtownie, szybko zbiegł po schod 

Jeżeli jednak sosna, ginąc od pocisku, . Nagli: z!:lgi.1lk! i. twarz J~go ~łyskaw1czme kach do schronu. Obecny przy rozmowie 
pada, jak skoszona, i na zrębie zostaje je~ się zi;ruemła: sm!tde policzki zbla~ły, na oficer oświatowy w odpowiedzi na moje 
dynie iglasty, ociekałkcy żywicą wierzcho· skromach nab~z~iały zyły, a bacznie wpa- zdziwione spojrzenie rzekł półofosem: 
łek, to zupełnie inac!ej spotyka śmierć trzone przed siebie oczy zapłonęły tak głę- . ' " . 
dąb. boką, zawziętą nienawiścią, źe mimo woli -:- Nie. ma ~ady - nen':'o~y. Był w me-

Na przedwiośniu pocisk niemiecki ude- odwróciłem się w kierunku je3'> spojrzenia woh u ~i~~cow, ~hyb~ wi~me <! tym? Po
rzył w pień starego dębu, rosnącego na i zobaczyłem trzech jeńców niemieckich, r<:>zmaw1aJcie ~ mm ki~dys. yYiele tai:i1 ~t 
brzegu bezimiennej rzeczki. Poszarpana. idących lasem z przedniego skr.aju naszych ~uch prze2'.ył, i dotąd me moze patrzec na 
ziejąca rozpadlina wysuszyła pół pnia, ale okopów, a za nimi eskortującego ich czer· zywych. hitlerowców, wł~śnie na żywych! 
jego druga połowa, przegięta wybuchem wonoarmistę- w wyszarzałej, prawie białej Na zab1ty~h patrzy, moona rzec, nawet z 
ku rzece na wiosnę dziwnie ożyła i pokry- od słońca, letniej bluzie i w furażerce, zsu- zadowoleniem, ale g~y z.obaczy ieńców, to 
ła się świeżymi listkami. Zapewne po dzień niętej na tył głowy. albo zamy~ui: oc~y, .siedzi bl~dy i spoc~ny, 
dzisiejszy dolpe gałęzie okaleczonego dębu Czerwonoarmist:a szedł wolno. Miarowo al.bo. odwroc1 się i odchodzL - Oficer 
kąpią. się W wodzie, a górne - wciąż jesz- kołysał Się W Jego rękach karabin błySz· OS~ll;l~OWy przysunął Się do mnie i zaczął 
c~e chci~!e. wyciągają ku słońcu kształtne, czato na sło_ńc';l .9dło .bag:netu. 'RÓ\.Vnie mowie szepti;m: Dwuk:r:otnie szedłem z. nł:i;n 
giętkie h:;cie:·· , • . . wolno wlekh się ,Jency memieccy, jak gdy- d.o 9:taku, siłę m~ konsk_~. pop.~trzy~by~-
.W~ok1, nieco zgarb~on.y, z ~odmes1ony· 1 by z musu powłocząc no.gami, w krótkich c:~" co on wyrabia.„ ?-ozne roznoś~1 w1- ,.. 

m1, Jak u sępa szerokimi ram.lonami leJt· butach. powalanvch żółta gliną. działe!11,. ale co wyprawia bagnetem 1 kol· 
nant Gerasimow siedział przy wejściu do Idący na przedzie Niemiec _ już w po- bą, w1ec1e - to wnrost straszne! 
schronu i szczegółowo opowiadał o dzisie.i· de„ ..... hn'n wieku. z zaoad.nietvmi nolif'.7.lclł.mi. (D. c .n.I 



• 

• 

Str. I 

.„rjń~Ziii~„„,uOd·~;dfą-;jif jska na notę polską\T• j~;;;:;:;:. ta 

~,, w snraw:e nrowokacyine1·. uchwały nadreńskiego Landtagu · dana facetka najpierw się chowa:u;, 10 

r1 t-i .I! klasztorze) a potem wyszła za hrabiego 
Brytyjs~ie wł~dze okupacyjne w Niemczech wokacyjny charakter tej ustawy jest oczywi- lektorów i obroń:ów. To stanowisko ':'ladz b~-y ; by

1
- bardzo czcigodna) ale tylko tak, 

'!Znały wtdix:znie. że mogą nie ukrywać już sty. tyjskich jest Jogtczn_ą konsekwencją ich ogol- • w. 
więcej swyc~ ~ympat~i i po,parcia, jakiego udz Co więcej, władze brytyjskie usprawiedli; nego stanowiska w sprawie niemieckiej, w.Y.- na lipę ... 
lelai'ą wyraznte rewtz~oJilistycz~ej, wyraźnie wiają tę działalność, starając się wykazac~ rażającego się w dążeniu do odbudowy m'J1- - Jakto - na lipęf . • 
odwt;t-Owej propagand.z1i:. r<Yiwlj?Ile! w. ich przy pomocy długiej cytaty ze. wspomnianej tarystycznych, agresywnych Niemiec Zaclwd- - Ano, żeby nie sporutowali). ze 
strefie przi:z r~akcyjne zyWlo~ n1em1ock1e. ustawy, że n.?si .ona „pokoi.owy 1 dem?kratyC1Z nich. Stąd bierze się pobłażanie dla hitlerow- uslcutecznia szopenfeld i puszcza się Z 
W od~ow1edz1 nil: notę Polskiej Misji Wojsko ny charakter. t ze to. polski~ władze się mylą, skich zbrodniarzy wojennych, stąd odmowa 1'ednym czarnym Nino. Klau-y chla~!. 

weJ w Berlinie, piętnującą rewizjonisty~ll dopatruJąc się w meJ czegos złego. . ł d Ba ha stąd -z. 
ną antypolską ustawę przyjętą przez Landta- Ale w rzeczywistości władze brytyjskie wy- wydam a nam genera a. von em c . • Jak machnął majchrern - muc11a n·ie 
Północnej Nadrenii i' Westfalti i domagając~ kazałJ'. ~yll~o. to, o C7._I'~ już ,~· i c; 1'.1! od da\~na ' n~we'. ta.~ ~rzycząca i ~rllywdząca ~lespr~- siadał, odrazu do parku szty11;n_y9h· 
się nie-zatwierdzenia tej ustawy prą.ez władze i co JUZ Dlejed~okrotme podmes'.1smy, fi .mi_a- \ W'.edllw~sc,. Jak tr.udności w ~epatrtaCJl z Nie - o czym wy, chJopcy, mowicie? -
brytyjskie władze te stwierdziły że nie wi- now;cie, że udz1elają one poparcia rewiz]on•z- m1ec dz1ec1 polskich, wywiezionych podczas . t , . zmo 
dzą nic zdroźnego we wspomni~nej ustawie. mowi, ze odwetowcy niemieccy znajdują pro- I okupacji przez hitlerowcow. J. C. przerwałem zdziwiony resC't<J ro • 

wy) prowadzonej w tramwaru: przez Zobaczymy więc, co ta ustawa zawiera i na l kie d 

~:i~~ ~~~;~w~; ~~~~:~zity:rj~~~ernzedo~~j~jsf iO~OłDl.[J . nd~U~OWUJ.ij '~HIODij J2hrJb~ [nwnb ~:s~~. obywateli z t .. zw·. me . . m :o" 
czarne, i że propaganda rewizjonistyczna nie UU ~ UU ft ~ ~n _ O ,,Rosannie siedmiu księzycow 
nosi prowokacyjnego charakteru. l _ odparl chłodno nieletni narrator. -

Nota. polska powołała się na kom1..1nikat, oglo Produltc1·ę ,. uż wznowiono To taki film. . 
szony w dzienniku „Der Tag" z dnia 3 czerw- 1 k · f ·z azylem 
ca 1948 r„ który donosi, że Landtag Północnej Pożar, jaki w dniu 22 bm. wybuchł w I spalonych dzi!"-łów· Już j~tro, twierd~i dyre- - Pię ny mi i m - zauw 
Nadrenii i Westfalii uchwalił wstawę, zwaną fabryce cewek przy ul. Kopernil~a .Nr .. 60, ktor Szczucki, ur;.ichomiona zo~tame ha}~ ironicznie - W sam raz dla was. 
„Fllicht.Jinggesetz", której urzędowy wstęp postawił łódzki przemysł włokienmczy 1 maszyn cewkarsk1ch, co poz~?li na pod.rr· - E, nie - za.protestował chłopak. 
stwlerd'la, że „nie<lola uchGdźców m'>źe być przed możliwością postojów. Spalona fa- cie natychmiastowej produlrnJI, :i:a razi.e _ My wolitmy mniej pitigri~u, a zato · 
usuni~a tylk-0 prze.z i~h powrót do niemieckich bryka pokrywała około 40 procent, 2'.apo:' ~oszące.i 10 procent poprzednieJ; W naJ- wiP.CeJ· fachoweJ· roboty. Tak Jak u: „Ga 
obszarow wschodnich . trzebowania łódzkie"o przemysłu włokienm ! bhzszych dmach nastąpi dalsze zwiększeme "" 
Język tu użyty jest aż nadto jasny, by mogły czego. Mimo wzmol'onej produkcji ró~eż . pr?d'!kcji p::-zez .uruch?mienie nast.ępn_ych snącym plamieniu", co, Tadek? 

się wyłonić jakiekolwiek wątpliwości. Cóż bo-. innych fabryk dostarczenie dos~a~cz~eJ do ! dz1ałow. Między mnymi m!l-s~yny do d?.J.ału Kolega nazwany Tadkiem ZmCfrS~
wiem oznacza uchwala o „powrocie uchodźców, ści cewek dla przemysłu wło~1enmczego : szp:ul ta~czowych zostały JUZ ~doby~e ~e czyl czolo, poczym) po zastanowieni11: 
do niemieckich obszarów wf;chod_nich", jak nie 1 było stale poważnym. pro?lemem. . I zghszc~ i wyremo_n~o~an~. Do 1~rucho!111~ma odrzekł że faktycznie, mimo tych łi 
to, że reakcyjny Landtag jawnie propaguje I Problem ten rozwiązali pracowmcy SJ!a- I fabry}ti przyczynili s1ę nnędzy ~nn~m1 p.zo- , 'J • '" 

rewizję granicy poi!;kiej na Odrze i Nysie, lanej fabryki cewek. W rekor!1owo szybkim i d?wn1cy pracy; to~.: Garbar~iewicz ~!a!1:- owych fuszerek ,,Gasnący piomien 
i że stara się propagandę tę zalegali.zować 1 czasie ukończyli oni .z'.lsadmcze prac<: P?- , ciszka, Kaczka Mari~, Paluga I Kokor.msk:. jeszcze obleci". . 
przez fakt obleczenia jej w formę ustawy. Pro- I rządkowe i przystąp1h do umchormema 1 (P. W.) _ Szkoda tylko - dodał) - ze ten 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ adł l 

'lpryciarz Sergiusz Bauer wp w a-
5 ' o ń c u s ą p I a m .,, PY policji. Powinien l;yl bardziej uwaI na 

z z . 
żać, skoro już udalo ?nu się skraśó 
klejnoty· 

3 kl d - Nie martw się - rzekl ponuro r -wzorowy z a pracy drug-i rnlodzian. - I na kobity jest 
sposób. Trucizna w ciastku albo digi-

uderza tu l•ed akze brak WSpÓIZaWOdniC:tWa talis do wąchania, tak jak w ),Dragon-
wyck". A propos - zwrócił się do mnie 

PZPDz. Nr 3, jako jedne z pierwszych Dziwne natomiast musi się wydawać, że w I Przesada, towarzysze, ~ruba .Pr:zesad31! _ widział pan „Dragonwyck"? 
zobowiązały się wykonać przed terminem tak .dobrze zorganizowanej fabryce nie ist- Przemysł węglowy ma~ ~iele. mrueJ WSP.Ol: 'd .al, D 
swój plan produkcyjny na rok 1948. Dziś nieje wspób;awo~nictwo w ści~tym teg? sło- nego z. przem~~łem włok_i~n~~czy!Il, .amzeh - Nie) nie wi zi em „ ragonwyc-
można już stwierdzić bez wahania, że zobo- wa znaczeni~. N1e.m.a tu wspo.łzawodmct"".a wy z „~e~ynką czy „dwo.iką dz.1ewiarsk~, ka". Natomiast widziałem gazety z do
wiązanie to zostanie w pełni dotrzymane: zespołowego czy międzyoddziałowego, me a przeciez ob~ t~ przemysły wspołza.wodm- niesieniami o pr~krej zbrodni, doko
Plan pierwszego półrocza został wykonany ma również międzyzakładowego. Podobno czyły z~ ~obą 1 n!e by~o zadnyc~ specJalnych nanej ostatnio przez kilkunastoletnich 
już dnia 1-go czerwca, ponieważ zaś nic nie ze względu na.specyficzny char!l;kter pro<Juk trudnosc1 w o~~czan;u _wyru}rnw. . tl , Ł d · W tk i ci 
wskazuje na to, ażeby wyniki drugiego pół- cji. fabryka me może przystąpic do wspołz~ .z p~a~y swoJeJ i;nozec1e b:yc ~ui;nm. ale J?lł- wyros ww w 0 Zt. yros ow e 
rocza miały być gorsze, więc nie ulega wąt- wodnictwa z żadnym innym zak}adem„ gdyz m1ęta]ci~ ~ tym, ~.~ „kto, me id~1~ nap~zo~, mogli śmiało czerpać „natchnienie" Z 

- pliwości, że na dzień 1-szy listopada załoga I nie można znaleźć sposobu porownam.a wy- t~n musi s:ę cofac • Stac na m1eJscu, zyc1e ),Rosanny siedmiu księżyców"_. z „Ga-
'będzie mogła zameldować wykonanie planu ników. rue pozwoh. -em-em- snącego 71lomienia") ,,I.va progu ~jem-
na rok 1948. nicy", ),W cieniu podejrzenia" i tym 

Jednym z dowodów rzetelnej pracy p • • h ' · / · 1 b 'd 
PZPDz. Nr 3 może być jakość ich produk- omoc przy zn1wac . Pr;>dobnych, głupiciJ .. scnsacyJny?i. ~J. 
cji. Jeszcze w roku ubiegłym na „Cotonach" filmowych produkcJi ameryka.nskie.1 i 

osiągano zaledwie 27 proc. pierwszego ga- , • • angielskiej. Klimat wyżej wyrnienio-
tunku - dziś zakłady mogą się pochwalić Koło PPR przy OKZZ sw1ec1 przykładem nych filmów bardzo. sprzyja zbrodni· 
68-ma procentami co z uwagi na rodzaj pro- N · d · d • k ł PPR d · t '] d · dl t t · k ło · b · · · · t Zk d 
dukcji (cienkie jedwabne pończochy) jest a Je nym z posie zen o a przy go ny Jes nas a owania, a ego ez o Oo winno so ie wziąc nie y o ') o 
wvnikiem bardzo dobrym. Okręgowej K~mjsji ~wiązków Zawod?wyc~ PPR przy OiiZZ wzywa wszystkie koło par 

1 

kasy" ale i do „serca" _ szanowne 
·w inn.rch działach procent pierwszego ga 1.1c!J.wal~>no wz1ąc udzia! w tegoroczneJ ~kcJ1 tyJne do. wzięcia gremi~lnego. udzi~łu. przy pr~edsiP.biorstwo F' P." przy układa· 

J zmwneJ, przez członkow koła. W ubiegłą sprzątamu z pola pszerucy 1 Jęczm1ema. . "' "" . " • 
tunku jest jeszcze znacznie wyższy. niedzielę w majątku B~us. pod ~o~ą sta- (Zyg) niu repertuam kinowego. E. Tam. 

PZPDz. Nr 3 są jedyną państwową fabry nał do pracy przy zwozemu zboza pie~azy 
ką produkującą rękawiczki. Pomimo to Cen 15-osobowy zespół. Zespół podzielon'.'r zo
trala Tekstylna nie wykorzystuje ich należy stał na grupy, które nawiązały ze sob.ą 
cie. Zakłady mogłyby produkować wszelkie współzawodnictwo pracy, w którego wym
go rodzaju rękawiczki damskie i męskie, od ku zwieziono w ciągu jednego dnia około 
ciepłych, praktycznych, aż do najwykwint- 50 dużych wozów żyta. Po całodziennej pra
niejszych gatunków, które z pewnością za- cy, trochę przemęczeni, lecz zadowoleni z 
dowoliłyby wybredny gust n~szyc~ el~gan- wykonanego samorzutnie obowiązku, towa

Czqtelnicą piszą -.\ . 
Benzyna i śmietana 

tek. ale ,Centrala Tek~tylna rue. mo~e się zd~ rzvsze wrócili do domu. 
c~:d9wac na dok~name o~po~edmch zamo ·Ten pi~kny czyn pomocy przy żni~ach 
wien. W rezultacie rękawiczki są artykułem J!ll„. Pl!.,,,!11-~!!fa! __ _. __________ _ 
trudnym do otrzymania i inicjatywa prywat 1· WIF · 

na robi na tym świetne interesy. Fabryka Tir. b 
spełniła swe zadanie, przesyłając, celem za- y u ORGAI\ 

Walczymy stale z marnotrawstwem dobra 1- W aucie znajdował się koszyczek z 
państwowego na każdym odcinku. W za- grzybkami i litr śmietany. Ustalono, że au
kres tej walki wchodzi również oszczędność to to należy do Państwowych Zakładów 
benzyny, przeznaczonej dla aut służbowych, Uszczelnień i Wyrobów Azbestowych pr.zy 
przydzielonych rozmaitym zakładom pał1- ul. Suchej 8-10. 

twierdzenia do masowej produkcji, setki · 
stwowym. Takie wykorzystywanie auta dla celów 

wzorów. Obecnie czeka na ich ekceptację 
i ewentualne zamówienia. Oczywiście, se
z.on letni w bieżącym roku już przepadł -
ale nadchodzi sezon zimowy i nie zaszkodzi
łoby pomyśleć też o przyszłym sezonie let

K.C. 
P. P. R. 

i Rozmaici panowie dyrektorzy nie parnię- ściśle prywatnych - jak w tym wypadku 
tają jednak o tym, że auta służbowe nie na poranne go§..uodarskie zakupy, nie mają
powinny służyć do ich prywatnych celów. ce nic wspólnego z fabrykacją azbestu, na

Oto, na przykład, w dniu wczorajszym leży ostro piętnować. (m) 
·na Bałuckim Rynku stało auto nr H-?6':1.g Staly czytelni:k 

nim. 

~~~~,;.;~~~\~;'.:;!~a:!~~~~"~~ Za kończenie międzypartyjnego kursu szk o len io w ego 
PZPDz Nr 3 Wszędzie wzorowy ład i po- C , • I h k ' • h 'I • k • 
rzadek.' · o mow1ą s uc acze o o r zysc1ac wspo neJ nau 1 
Może to tylko przypadek, może szczęśli- Przed kilkoma dniami odbyło się zakończe- jąrn robotnica Państwowych Zakładów Prze· 

wy zbieg okolic~ości, ale faktem jest, że I nie międzypartyjnego kursu szkoleniowego, mysłu Włókienniczego Nr 4 mówiła o tym, że 
C_l}OĆ ob~ziiśmy. wszystkie sale1 ni~ spotka- obcjmując<'go na~t~pują~e zakł:ii!_v pr~cy i dziel nie po raz pierwszy bi1Jrze ndział w kursie 
lismy am JedneJ osoby, wałęsaJąceJ się bez- nice partyj11e: PZPW Nr 6, PZPB Nr 6,PZPW ma1·ksistowskim, że kieilyś, hnrrlzo dawno, w la 
czynnie. Nie było tu tego chwytania się za :Nr 1, Ośl'odek Konfrkryjny Nr 3, PZPW Nr 4, tacb l!l~4 - 25 też się uczyła. knr~y jednak wtedy 
jakąkolwiek pracę dlatego, że ktoś nadcho- PZPB Nr 5, PIIJS, jak również dzic1nice Balu· musiały być tajne. Warunki nauki były ja1,że 
dzi. Każdy spokojnie pracował na swoim ty, Górna-Prawa i dzielnica PPS przy Zarzą· cięższe od tych, ja kie zapewnia obecnie robot
miejscu. Czuło się. że w tej fabryce majster dzie Jl.fiej•kim.. Na wszystkie te kursy, rozpo- nikom ustrój demokracji ludow('j. 'l'oteż czego 
może tylko wydać polecenie i doszykować cz~te w czerwcu br„ uczęszczało 442 towarzy- nie nauczyła się.wtedy - uczy się obecnie. Nie 
maszynę, a wszyscy spełnią sumiennie swe szy - członków PPR i PPS. ::iwiadectwa za· przeszkadza jej to, że liczy już teraz 47 lat, że 
obowiązki . I kończenia kursów otrzymało 313 towarzyszy. ma już dwóch dorosłych sy:nów, z ]dórych 

Dzięki temu wzajem.ny stosunek załoogi i Kursy pracowały wedłu~ programów, opra· zre~ztą. ma nielada po;:iPchę - starszy syn 
kierownictwa może być wysoce przyjazny cowanych przez wydziały szkolf'niowe KCPPR brał udział w zdobywaniu Bnlina, a młodszy 
i naprawdę ludzki. Przy każdym stole, przy i CKW PPS. Uczcstnic•y wysłuchali 11 wykla- obecnie jest elewem szkoły lotniezej. 
każdej maszynie spotykały nas uśmiechnię- dów, obejmujących najwa~nieisze zagadnienia, Towarzyszka KiełLik m6wiła o konieczności 
te, zadowolone twarze robotnic, a ZWM- szczególnie aktnalne w okrc~ie, poprzcdzaj:i-· pogłęhiania zdobytej wiedzy drogą. pracy samo 
owiec Chlebczarek Józef śmiał się tak, jak- cym zjednoczenie po1~kicgo rm·hu robotniczego. kształceniowej, drogą. aktywnl.'j corlzif'nlll'j pra 
byśmy byli jego najserdeczniejszymi przyja WiPlką pomoc w pracy kursów stanowiły wy· cy partyjnej, a przede wszystkim - przez ak· 
ciółmi oddawna. - To najlepszy ,.koto- dane przez wydziały szkoleniowe bro~zury - tywny udział w pracy nad zjednoczeniem ruchu 
niarz" w naszych zakładach - mówi z nie- konspekty wyklailów. Bro,zury te umożliwiły robotniczego. 
tajonym zadowoleniem dyrektor naczelny wielkiej ilości "l' ·haczy zaznajomienie się z Członek PPR, siwowło~v tow. Donder z PZ 
zakładu, tow. Szkudlarek omawianym zagadnieniem je•zcze przed wykfa PB Nr 6, który równiPż 'okazał się ,jf'dnym z 

A przecież i reszta załogi pracuje bardzo dem, przn\'otowanie się do dyskusji i ngrunto- najpilniejszych słuchaczy, mówił o wielkiej ra-

Dziś pod wpływem zdobywanej wiedzy marksi· 
stowskie,j robi się jasno w naszych głowach. 
Wiedza ta pomoże nam poszerzyć i utrwalić wy 
walczoną wolność narodową. i społeczną.. Zrozu· 
mieliśmy na tym kursie, że i od ustroju demo· 
kracji ludo1vej nie moŻ<'my oczekiwać życia -
sielanki. Trwa w~lka klasowa i trzeba dalej 
walczyć z wrogiem klasowym. Do tej walki 
partie nasze uzbrajają. nas należycie: dają. 

nam uaukę. Ho kto nie opiera się na nauce 
marksizmu·lcninizmu, ten błądzi, a każdy po· 
pełniony błą.d wyrządza krzywdę klasie robot• 
niczej''. 

Tow. Donder wezwał ahsohventów kursu do 
dzielenia się ze swoim otoczeniem robotniczym 
zdobytą. wiedzą.. „Uzbrojeni w oręż marksizmu· 
leninizmu osią.gniemy jedność klasy robotni· 
cze.i i zbudujemy w Polsce soC'jalizm'' - za· 
kończył tow. Donder. 

N a zakończenie uroczystości WI'ęczono kilku 
dziesięciu najpilniejszym i najzdolniejszym 
jego uczestnikom podarki: skromne komplety 
książek (,,Manif~ Komunistyczny", Lenin: 

„Karol :Marks", Stalin: „O materializmie histo 
r:vcznym i dialektycznym", Erenburg: ,,Wr6· 
cilem z USA". Broniewski: „Troska i Pieśń"J 
i Fuczik: ,,Reportaż z pod szubienicy".). 

wydatnie. Tow. Owczarek Zygmunt i tow. wanie poznanego materiału po wykładach. dości z powoilu możności zdo'óywania wiedzy 
• Nipel Helena osiągają prawie stale 220 Na uroczystości zakończenia kursu uczest· marksistowskiej - tej busoli każdego świaoo· 

proc. normy; tow. Lubowiecka Apolonia, nicy jego mówili w serdecznych słowach o ko- mego robotnika. 

Z pośród wszystkich komisji szkoleniowych, 
które zajmowały się stroną. organizacyjną. kur· 
sów, największą. troskę o kurs i najlepszą. orga· 
nizacją. wykazała się Komisja Szkoleniowa 
przy dzielnicy Górnej • Prawej, której pl'Ze· 
wodniczą.cym jest tow. Zagozda (PPR), sekre· 
farzem. - tow. Słomiak (PPS), a ak~y:n:r 
.członkiem - tow. Barczewski .lPPSl.. 

tow. tow. Wodziński Stefan i Cieślak Maria rzyściilch, jakie dała im w~pólna n:rnka i w~pól Dawniej usiłowano wtłoczyć chaos w głowy 
to również ,.przysięgli" zdobywcy nagród ne zdobywanie podsta~ wiedzy marksistow· robotników - mówił tow. DondE'r. - Dawniej 
we współzawodnictw.ie o tvtul nr.zodowni.ka skie;i. nie jeden robotnik musiał k"i.;,rować się jed.vnie 
pr~cy_.. Członkini P,f>S, tow. Kiełbik Łucja, przodu- swoim robociarskim instynklem klasowym, 



Towary lepszej dostępniejsze d a . • orc 1

11' te I z pou;rotent 
Manipulacje 

Wyścig pracy między Elektrownia 16dz!ał 
i warsa:aws·ką trwa. Jeśli chodzi o wsipół!za
wodnillów pracy w dziale finansowym., kon
kretnie - inkasentów, to Elektrownia war• 
szawska im ,;Lłel!:ka" pomaga. 

_ · O iągnlęcia i plany Centra I Teksty n • 
Na konfereneji prasowej dl11. . przedstawicieli r Stroczana stworzenie branżow<.>go aparatu hur· co ną;immeJ w ?wójnasóh .. Teilt rzi:czą. zrozun:iia 

pism stołecznych i łódT.kich narzelny dyrektor towego. łą., że stworzenie osoT>nych hurtowni, wełma· 
Centra.li Tok3tylnt>j t">w. Stroczan poinformo· Zamiast działających więc obecnie wielobran nych, bawełnianych i konfekcyjnych mieć bę· 
wal zebranych o szere,gu nowyrh problE'mów, żowych hurtowni Centrala Tck,tylna zobowią· dzie również zńaczny wpływ na pogłehienic 
które w 11ajkróhz.vm czasie realizowa6 zamie- zała się zorgamzować hurtownie j~dnobranżo· wiedzy fachowej i powiększenie tak potrzeb· 

oto, jak donosi „Życie "".'ars~awy„, nt• 

rza Cen~ala. Tekst~lna. we, eo powinno zwiększyć za~ięg ich działania nych nam kadr ilpecjalistów branżowych. 1 

:ydbier:mhiy z ni~h najważniejsze. 1111u11111 11i1111111111111111111111111111111111111;11m111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111 111111 ;:1111 111111111 ;11111111111111 it; t1n 11 11 
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chunki za użycie prądu z~w1eraJą ,,klauzu
lę", iż abonenci, którzy nie ui~zcaą oipla~ 
na ręce inkasenta, będą musieli ponos1c 
dodatkowe oplaty ,,manipulacyjne". 

. otyc cza~owe3 :praktyce stwierrlzono, ie .J 

!~dama konsumenta me były brane dostatecz· l!§!:!ICSSiP'2 Nc"r ie ~· <W CP ra: Znając „patriotyzm lokalny" lod'Łlan, 
1
Je-

1teśmy pewni. ie pom~ą oni na!!7.Ylll inka· 
sentom w wyś<;lgu pracy - BEZ ŻADNYCH 
MANIPULACJI. 

me pod 11vagę. Bv braki te wyrównać, Centra· ~. „, 11"1& ~ • A. c 'f6 ... 
l& Tekstylna nawiązała ści~lcjsz.ą. współprac.~ §§ I'-. ~ '- ~ .Jl ~ ~ 
z przemysłem w celu wstrzymania produkCJl ~~~ii"'ii@ijill 
towarów jakościowo nieodpowiednich, nie znaj· ~pk JfH~l!NPlll!l!!!!Mm 
dnją.eych. odbiorców. 

Pr~ejściowe 
Wskutek prac żniwnych rolnicy nłe mają 

czasu na dostawę produktów rolnych,, wobec 
czego odbiorcy i detaliści mus-zą sami towa
ry sprowadzać ze wsi. Powyż ze pe>dajemy 
do wiadomości gospodyni-Om domow_ym, za~ 
kłopmanym brakiem h1b podwpką cen 
masła. 

N.ARESZCIE ZERWANO Z WIĄZA..'7IEM 
ASORTYMENTOWYM 

Podniesienie jakoś~i towarów pozwala z ko 
lei na likwidację stosowanego dotycheza3 sy· 
stemu polegnjl}cei::o na tym, że Centrala Teks· 
tylna uzależniała. nabywanie artykułów łat· 
wych do zbycia od -innych, mniej poszuldwa· 
n;vch. 

Od 1-go sierpnia wchodzi w życie nowy 
11y!tem, dzięki któremu odbiorca pragną.cy ku· 
pici np. wyroby bawełniane, nie będzie zmuszo 
ny do zakupu utykułów dzianych czy wełnia.· 
nych. Nowy ten system łącznie z całkowitym 
pokry'ciem rynku wewnętrznego będzie miał du 
ży wpływ na normalizację stosunków gospodar· 
ki włókienniczej. 

CENTRALA TEKSTYLNA DOSTARCZY 
TOW .A.ROW DO WLAśCIWYCH REJON O W 

Obok Centrali Tekstylnej i~tniały inne in· 
etytucje zajmujące się rozprowadzaniem towa· 
rów. Dotychczasowy system tpn prowadził do 
„podróżowania'' towa,ów po Pol~ce pocią.gajl}c 
za 1obą wzrost kosztów tran~portu, harnuję,e i 
opóźniając ich dojście do właściwego konsu· 
menta. Jak poinformował zebranvch na konfe· 
reneji prasowej dyrektor Strocza-;,_ - Centrala 
Tekstylna zerwie obecnie z dawnym systemem 
biorą,c na siebie obowiązek rozprowadzenia 
własnym nparatPm i własnymi środkami towa· 
TU do miejsca jego przeznaczenia. Przez. 11.parat 
Centrali Tekstylnej przepływać więc będzie ca 
ła produkcja przemysłu włókienniczego, co w 
końcowym efekcie winno przynieść odbiorey tę 
WJPgodę, że zamia:it szukać towaru :po całej 
Pokce naby6 go będzie mógł w miejscu najbliż· 
1zym. 

FUZJA ZE ,.SPOLE:M:' I 
Wobee r.mian powyżrj nakreślonyr.b. ~talo się 

zbyteczne a. nawet nieporządane istnienie dru
giego obok Centrali Tekstylnej pionu handlu 
hurtowego jaki reprezentował „Społeni''. Dla· 
te~ też na~tąpila. f1uJa obu t,;eh instytncJ'1, 
ktora. wpłynie dodatnio na zaopatrzeni.a rynku, 
przyśpie~zy obrót towarami, i pozwoli na do· 
kła.dniej3zę u~talenie potrzeb konimmentów. 
UBRANżOWIEi\'TE APARATU HURTOWE· 

GO - ZAGADNIE. -IEM PALĄCYM 
Ostatnim et11pem u.ąprawnienia handlu włó· 

łienniczego bę1hie według słów dyrektora tow. 

s obowiązki 
Obywatelu Redaktorze! którym oczekiwało oprócz mnie jeszcze kil
Wiadomo powszechnie, te Państwowa ka osób. Wreszcie zniecierpliwiony długim 

Komunikacja Samochc-dowa służy w całej oczekiwaniem wsl oczyłem na stopień auto
Polsce do przenoszenia się z miejsca na busu w bieg-u, usiłując dostać się do wnę
miejce głównie tam, gdzie nie ma linii ko- trza. Widziałem dokładnie, że w samocho
lejowych. dzie było jeszcze 5 wolnych miejsc. Auto za-

Tymczasem w dniu 24 lipca br. w sobotę trzymało się i szofer przy pomocy konduk-
0 godzinie 15 na przystanku PKS w Zgierzu tora wyprosił mnie z samochodu. Nr auta 

, d · brzmi: T 25323. Następne auto, którego 
przy Ratuszu byłem swiadkicm z arzema, numer był 25030, mimo wolnych miejsc 
które dowodzi że PKS nic sobie nie robi z również nie chciało mnie zabrać· 
pasażerów. - Pozwolę sobie przystosować 
do tego faktu znane przysłowie „nos dla Zapytuję. dlaczego obsługa aut PKS w 

To przejściowe, obywatelki, pneJścłowel 
Znlwa s!ę skończą - prze"'taniemy hurtow
nikom i detalistom płacić diety, tu<l:tież k~z 
ty podróży. Ce-na mas a WTóci do normy. 

uMinerałv" i higien.a 
Kioski z uzdrowl.sk!.>wyml wodami minerał 

nymi pl'Zyjęły się w Łodzi. Szkoda jednak, 
że nie pnyjęły s~ w klos~ach plu·zkt z bi~ 
żącą wodą. Co ,,mine1a1ne - powinno b~c 
i „higieniczne". Łodzianin 

tabakiery _ a nie tabakiera do nosa". ten sposób traktuje pasażerów i proszę, 
Na przystanku sprawdziłem rozkład jaz- aby dyrekcja PKS wyciągnęła z tego faktu Ze Zw azku M'cdz·eiy Polsk"ej 

dy i okazało się, że najbliższy samochód odpowiednie konsekwencje. Zarząd Łódzki Związku Młodzieży . Pol-
PKS będzie w Zgierzu o godzinie 16.20. Sa- Stały czytelnik skiej składa tą drogą serdeczne podzięko-
mochodem tym chciałem się udać do wsi · Tadeusz Ratajczyk. wania wszystkim ins~ytucjom . i os? bom, 
Białej - 8 km od ZO'ierza. Tymczasem 

1 

Od Redakcji: które pomogły Lódzkie:J?U Konutetowi Jed· 
przejechały 4 samochgdy PKS i ani jeden Oczekujemy w tej sprawie wyjaśnienia ze naści w przygotowamach do Kongresu 
wóz nie zatrzymał się na przystanku, na strony Dyrekcji Lódzkieg<> Oddziału PKS. i Zlotu. 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••--•••••••••••••••m•••••••••••••••••n•••B•••••• 

Upały. zwiększyły niebezpieczeństwo pożarów 
Nahaz ostrożno§ci i czujno§ci 

Ostatnia fala upałów, tak przyjemna dla 
wczasowiczów i pożyteczna dla rolnictwa, kry· 
je w sobie również :poważne nit>bezpieczeństwa. 

Wzrost temperatury w znacznym stopniu 
zwiQkszył groźhę pożarów i to pn:ede wszyst· 
kim w przemyśle. ' 

Istnieją wprawdzie przepisy przedwpożaro 
we, ale nie ws.zsycy sit do nich stos11Jł• Czę~te 
~ą jeszcze wypP.dki, że rohotniry w czasie pra· 

cy palą ukradkiem papierosa, a jeszcze częstsze 
że po zakończeniu pracy niektórzy robo1nicy 
wychodząc z pomil''<mz11nh fabrycznego zapala 
ją papiero.>Y .foszcze na aali. 

'l'rzeha pnmiętać, ,;,., os'atnie opały przyczy· 
niły się do wysu~zenia odpadków i pyłu obfi· 
cie znajfluhrych $ię na Rall',:•h fahrycznych i 
ŻA najnrd~jsza !lieo~t,~o.lno~il. niedopałek lub 
fakra spClwo•lo,~ać moi:e nieobliczalne ~zkody· 

łódź potrzebuje 70 , tys~ litrów mleka dziennie 
Wysiłki Okręg. Spółdzielni Mleczarskiej 

Zapotrzebowanie Lodzi na mleko wynosi 
70 tysięcy litrów, z tego 45 ty~ięcy litrów 
pokrywii. Okręgowa Spółdzielnia Mleczar-

ma'terialne, pozba.wim1ie lllilz.i pracy, Il. nawet 
ofiary w ludziach. I dlatego sprawą bezpieczeń 
stwa przeciwpożarowego w fabrykach winien 
zająć się ogół robotników, a przede wseyst~ 
świadomi robotnicy, zgrupowani w oragamza
cjach politycznych, w Lidze Kobiet i w innych 
organizacjach spoleeznych, oraz Rady Zakłado
we. Jedno:<tki łamiące reg11lnmin lJrzeciwpoża
rowy, powinny być w sposób zdecydowany 
przywoływane do porzącrtrn ,a jcali zajdzie tego 
potrzeba, przykładnie karane. 

Przy spo~obności w:irto podkreśHć, że r6w· 
nicż <'!~'rekcje wielu fabryk nie ~tosuja się do 
tych prncpis.Sw. Strychy rz~sto ~~ zawalone ru· 
rieciami, a w ma~uz,rnach ~ełno kurzu baweł· 
nianrgo i odpadków, których nikt nie odbiera. 
Mairaz,·nv t e ~~ faktycznie zbiornikami mate· 
rialów łatwopalnvch. 

Pierwsz drapacz chmur w Łodzi 

11.ka. By polepszyć warunJd sanitarne, od 2 
sierpnia będzie wypuszczone na rynek mle
ko butelkowane. Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska zajmuje się zbieraniem i rozpro 
wadzaniem mleka. Rozporządza ona 28 
punktami - zlewniami, gdzie zrzeszonych 
jest 4 tysiące dostawców. Największą bo
ląctką jest brak punktów rozprzedaży na 
mieście. W 95 procentach zajmują Się tym 
sklepy PSS, które będą otwierane o godz. 
6. rano, by w miarę możności mleko było 
jak najświeższe. Największą trudność spra
wia niedziela, gdy sk1epy łódzkie są zam
knięte i mleko trzeba przerabiać i konser
wo.,-ać. Wkrótce wypuszczona zostanie na 
rynek 10 procentowa śmietanka pasteryzo
wana tzw. kawowa oraz wzmacniaj:icy i o
rzeźwiający kefir, którego cena będzie rów
nać się cenie leMoniady 

Sprawa he~z~l~dnego oczysv.czenia stry
chów oraz zahezpieczP.nia. magazynów i budyn
ków fnhrycznych przeciwko niebezpie~zeń~tW1). 
ognia to bardzo ważne zaptdni.onie, .które musi 
IJye natychmia~t rozwiaznne prz~z admini~tra
cje fabryczne i Raiły Zakładówe. W11;ląf! w te 
~-prawy powinny mi Pe r6wn i eż czynniki nad· 
rzędne: dyrekcje braniowr. itp. 

Prajekty wznie ienia szeregu monumentalnych gmachów 
Pisaliśmy ju~ o pienvszym drapaczu i biura Centrali Tekstylnej. Ogólna suma 

chmur, jaki ma powstać w naszym mieś- kosztów pochłonie poDad 300 milionów złot 
cie. tych, termin za..4 rozpoczęcia prac przewidtf-

Obecnie uczyniony jut został pierwszy j~ się najdalej na P8*.dziernik br· zakończe
krok ku realizowaniu tego przedsięwzięcia. me na .rok 1950. :ęlizsze p1a~y bud_o~laąe 
25 lipca mianowicie Sąd Konkursowy wy- Centrah Tekstylz:eJ przewi~uJą wzmes1em~ 
brał pracę, według planów której powsta- g~achu. o}~r.ZY?JlleJ s;tiadmc:y- eksportoweJ? 
nie przyszła. sie<lziba Centrali Tekstylnej ktora m1esc1c się będzie na ulicy FabryczneJ 

. . . . · o objętości 111.000 met.rów sześciennych. 
~ędzie to gmach - wieżoWl~C 12 P~~ro- wybudowanej według najnowocześniejszych 

WJ, o kubaturze 60 tys. ~etrow ~zesc1en- wymogów techniki. 
n~ch z dwoma skrzydłanu czteropiętrowy- J esicze w tym, roku przy u1. Kilińskiego, 
nn. róg Senatorskiej, staną nowoczesne garaże 

W nowym reprezentacyjnym gmaehu, obliczone na 100 samochodów, w 49 roku 
który stanie na rogu Sienkiewicza. i Naru- Centrala Tekstylna rozpocznie budowę wiel 
towicza, mieścić się będą wszystkie agendy kich hurtowni włókienniczych. (S.) 

Obowiązek administratorów 
Istnieje pewna liczba osób, wykonywują-:ych 

różne zawody, które nie są zgłosz')ne w urzę
dach skarbowych i tym samym nie płacą po
datków, narażając skarb państwa na d'Uże stra
ty. Aby temu 7.apobiec zgodnie z ustawą z dn1a 
2 czerwca o obywatelskich komis,}ach podatk'J
wycli 1 lustratorach epołecznych, właściciele 
(administratorzy) budynków w miastach ora~ 
zarządy gmin wiejskich obowiązane są zawia
damiać właściwe terytoriafoe urzędy skarb'Jwe 
o konkretnych faktach wykonywania świad
czeń, będących przedmiotem podatku obroto
wego. 

Obowiązk')Wi meldowania podlegają nastę-

NIEUDANA KRADZIEŻ 
Za. kradzież 13.500 złotych w hotelu „Savoy'' 

za.trzymano Wandę Ku"4farczyk, bez stałego 
miejsca zamieszkania. 

Wydział śledczy w Łodzi prowadzi docho· 
dzenie przeciwko dwum sprawcom kradzieży 

materia.lu ubraniowego, skradzionego dn. 11.7 
br. około godz. 14-ej n9. dworcu Lódź-Kali· 
ska. nieznajomemu pasażerowi. Pokrz.ywdzo· 
na. oitoba może zgłoFić się po odbiór do Wydzia 
łu aledczego Komendy MO, mies~czaeego si~ 

~-·h.t&~tt. ~i. ~ój_ .J.1i. . 

J>Ujące. zatrudni-enia: wykonywanie hand.lu to
warowego, działalność o charakter..:e przemy
słowym lub rzemieślniczym, udzielanie oprocen 
towaneg'J kredytu, pośrednictwo, świadczen i e 
usług wykonywanych przez wolne zawody, ja1c 1 

adwokaci, lekarze, pielęlJniarki, kosroetyc7tld 
itp. 

Ob')wiązek zawiadomienia nie istnieje, gdy 
fakt wykonywania działalności przez najemcę 
lolkalu lub mieszkańca gminy wynika z wyka
zów, skłaoanych przez lokatora głównego coro
cznie. 
N~e wypełnienie obowią1zku zawiadomienia 

p')dlega karze pieniężnej porządkowo do 30 
tys. złotych. 

TRAGICZNY SKOK 
Na Rzgowskiej przy posesji Nr 'i3 wydarzył 

się następujący wypadek: do tramwaju linii 
4 - 3 na tylny pomost w wagonie silnikowym 
usiłował wskoczyć Witerek Mieczysław, lat 30, 
zamieszkały w Łodzi, Szara 16. Skok był tak 
nieszczęśliwy, że Witerek dostał się pod pierw· 
sz11o przyczepkę doznają,<: bardzo ciężkich uszko 
dzeń ciała. PTzewieziono go do szpitala św . .Ja· 
na. w Łodzi. Lekarz szpitalny stwierdził, że po-
11ó:odowa11;r. bxł w; Uanie · illetrzet.w.:io. · 

Nie należy' t~:i; zapomina~ o utnymywanin 
w stanie st:ill>j gotowości ~przętu przeciwpoża 
rowPgo: wę7.y. hyilr:intów, ga~nie itp. 

Osoby, którym pornczono sprawy bl)i.Pfecze:1i 
stwa. przeciwpożarowego muszą pamiętać, że 
w wypactku pożaru one przede ws:i:ystkim pono
sić b~ą odpowiedzialność za. ekutlń lekkomyśl 
uośc:I czy niedbalstwa.. 

w .. P~PB ~r 1 V: tkalni iia 12, k.rosnachl proc.) i Janina Sz-:zcpaniak (162.6 proc.). 
wyroznlły .s1ę J,ozefa Seweryn1a~ (121:9 Emilia Janiszewska uzyskała 112.1 proc., 
pr~.J,, Mana Pyziak (116.3 pro,c.) 1 ,Maria a Stanisława Banasiak 163.5 proc. W przę
$w1ton (115.4 PT?<"-.)· J.~n .s1tn~ osi.ągnął d~alni (750 wrnec.) odzna<"zyły się Teresa 
115 proc. Na „se:ostkach p1envsze m1e,1sce Białkowska (143.9 proc. i Janina Zienkow-
zajął S~efan Pałczyński (139.6 proc.) Flo- ska (142 proc.). I 
rentyna Wierszeń uzyskała 136.5 proc., W P,ZPB Nr 7 w przędzalni (780 vrrze<::.) i 
Helena Bogus 134.l proc., Anna Ramus 13~.6 Kornel1a Nowak uzyskała 153.7 proc,, a • 
proc.„ Irena. ,N,owak 11 ~.5 prot:;. Na „czw_or- Helena Witdnk 150.4 pro-:.. W tkalni na , 
kach wyrozn1ła s1ę Jozefa Jozwiak (163.6 „czwórkach" wyróżniły się Bronisława Gę-. 
proc.). W przędzalni wysunęła s:ę na czoło bow~ka (166.9 proc.) Antonina Beśka, 
Brpnisława. Swi!oniak (168.7 .proc.). Drugie (165.2 proc.). 
miejsce zaJął Jc;ief ~achecki (160.3 proc.). W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) 
Ksawera Klimczak osiągnęła 15~.3 pro-:. osiągnęła Amiela Majewska 163 proc., a 

W PZPB ~r 2 w przędzalm (6 stroi:) Helena Wiśniewska 158 PFOC· W tkalni na 
uzyskała Jan1na Mucha 131 proc., a Mana „szóstkach'' odznaczyły się Helena Lewaa
Stelmaszczyk. 130 proc. Regma Kostrzewa dowska (190 proc.) i Bolesława Stolenwerk 
(4 strony) osiągnęła 143.7 proc. Genowefa (175 proc.). 
Pawlak 131 proc.,. Stanisława Włodawska W PZ~B Nr 9 w tkalni na „szóstkach" 
130 proc:, a Kazi1!liera s,ygu.lska 152.9. P.roc. pierwsze miejsca zajęli Stanisław Kub;k 
W_ tkalni na. „szos.tka-:h prerwsq;e m1e1s~e (162,3 proc.) i Józef Zakrzewski (160 5 
zaJąl . Bronisław Cmła (161U proc.). Mana proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła 158.7 
Skab1ak uzyskała 158.5 proc.! a Ire,~a Drze- proc., Leokadia Jodłowska 155 proc., a sa
wiecka 155.6. p:oc. Na „~zwo:kach odzna- bin a Kowalska 153.6 proc'. w przędzalni 
czył się Kazimierz Barafl:iecki (152.1 pro..::.). wyróżniły się Władysława Maciejak (944 

W PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosnil) osiąg- wrzec.) - 144.9 proc) i Janina Pietrzak 
nęł~ Ceno',Vefa Zwolińska 187 proc., a. Ja- (750 wrz.ec. - 151.8 proc.). 
dw1ga Lu.b1at0'\vska 168 pro-:: .. Y".e wspołza- W PZPB Nr 14 w tkalni od-znaczyła się 
wodmctw1e ~espołowym, w:yrozmły się ze- Stanisława Krawczyk (6 krosien _ 141 
spoly ma1strow Sobczynsk1ego (157 pr:ic.), proc.). W przędzalni Leokadia Strumillo, 
Banaszczyka (125 proc.), Marcinko_wskiego (750 wrzec.) o.siągnęła 143.2 proc. 
(117 proc.), N1edbał.Y (U5.8 proc.) I Zalasy W PZPB Nr 16 w przędzalni wyróżnlly 
(115.1 .Pro-::.). T.kalm?, „A" (115.8 proc.), wy się Zofia Doryń (9~0 wrzec. - 152.5 proc.). 
przedz1ła tkalnię „B (101.3 proc.). . Helena Kaczmarek (704 wrzec.) osiągnęła 
. W PZ.PB Nr 4 .w p1:2ędzalm odzn.acz~h 167.5 proc., Zofia Kisiel 172.6 proc. 

się St~ru~ław Zab1ełow1cz. (163.6 .proc.), Jo- W PZPB Nr 22 w pizędiialni (888 wrzec.) 
zefa S1ęc10 (163.2 proc.) t Mana Sobczak odznaczyły &ię He1ena Wlazło i Mańa Par-1·. 
(159 . .; proc.). . . tyka (po 172.4 proc.). Ma1ta Nagiecka l 

w .. PZPB ~r 8 w tkalni na „szcstkach" Franciszka Majda (666 :mzec.i 05iągn~ly po 
Wll.Pżnlht 61JI Józefa moiloWs.ka . Jl..®.,1 lep.?, SUOA. - . -
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KOMU l\"'INSZUJEMY 
•fedzłela. 1 sierpnia 1948 r. 

Dziś: Piotra ~ 

KI N A' 
POLONIA - ,,Pod dachami Paryża" 

ROBOTI>!IK - „Casablanca" 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kowalskiej 

ul. Arr!lli Czerwonej 27· 
.Tutro dyźuruje apteka mgr. Dzienia

kowskiej, ul. WarszawEka 25. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 

" Miejska Komenda M. O. - 63 
Zmiana numeru telefonu Ubezpłe

<'Zalni Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 

Wieści z kraju 
WYDOBYCIE NO\VYCH WRAKOW 

W Stoczni Gdyńskiej przy 6000-to
nowym doku pł~ającym wciągnięto 
zatopiony w czasie wojny wrak torpe
dawca, leżący na lS-metrowcj głębo
kości. 

Zadanie wymagało wielkiego wkła

du pracy, która oc4bywaJa się pod wo
dą i ostrożności, gdyż torpedowiec po
siadał ładunek min talerzowych i amu
nicji. 

Gdy wstąpiłem do jedYI1e.i w całym Kon-/ popularnością ·wśród miejscowej ludnoąci, 
stantynowie księgarni i zapytałem jaka - usłyszałem niezb)'t wesołą i pocieszają
książka cieszy się największym popytem i cą odpowiedź: „żadnych 1-siążek tu u nas 

GłoJq Czqtelnihów 

Dla czego tak rogo? 
Panie Redaktorze! znajdującą ·swój wyraz w ogromnej 
Mieszkańców Pabi:mic można pedzie zwyżce cen biletów. Zwykły bilet wej

lić na _dwie kategorie - miłośników ścia kosztuje teraz 150 zł. 
sportu i obojętnych~ Przeciwników Każdy rozumiP, ż0 kiedy J?rzyjeż
sportu nie ma bowiem w naszym mie- dżają do Pabianic drużyny z innych 
ście, a obojętni stanowią zaledwie nik- miast, jak naprzykład „Gwardia", to 
ły procent. koszta są większe, ale chyba nie ura-

N ależę do entuzjastów sportu i chęt- stają one do takich i~ozmiarów, by trze 
ba było dwukrotnie 11iernal podnieść ce

nie poświęcam czas na obejrzenie zawo ny biletów. Przy takim stanie rzeczy 
dów piłkarskich, czy innych. Ostatnio miejsca dla publiczności świecą pust
jednak stało się to cUr. mnie niemożli- kami, a okoliczne płoty i drzewa aż ugi 
we. nają się pod ciężąrem widzów „na ga-

Dawniej, kiedy nasz sympatyczny pę". 
PTC był w A-klasie, ceny biletów nie Mam nadzieję, Panie Redaktorze, że 
przekraczały 100 zł. ftrybuny} · Ludzi- moje słowa trafią do pnekonania orga 
ska wtedy chętnie chodzili i nikomu nizatorów imprez sportowych, dzięld 
do głowy nie przychodziło patrzeć przez czemu wszyscy będą mogli oglądać za
okienka w płocie. Obecnie gdy PTC wody za godziwą opłatą. 
uzyskało szanse na W€jście do Ligi, za- \ Staly Czytelnik 
chorowało nagle na manię wielkości, J. S. 

KALENDARZVK ZEBRAŃ 
• 

kóJ PPR przy Komitecie M e;skim w Pabianicach 
Podajemy do wiadomości sekretarzy kół 

Polskiej Partii Robotniczej wchodzących 
w skład Komitetu Miejskiego PPR, że 
zebrani.a kół mają się odbyć w terminach, 
ustalonych przez plenarne posiedzenie 
MKPPR. W wypadku, gd ' posiedzenie nie 
może odbyć sie w dr.iu wyz.naczonym na
leży zowiadomić o tym Komitet. Dziś o 
godz. 15-tej odbędzie się zebranie koła 
PPR Zarządu Miejskiego, jutro o godz. 

·J6-tej obraduje koło przy fabryce chemicz· 
nej (d. Ciba) 5-go sierpnia koło PCH, 
.F;Jektro·.vnia, 6-go koło kolejarzy i koło 
'ród mieście, 7 -f{O ,,S polem". Oldakowski. 
PZPJG - oddział 1-szy, Konfekcja Nr 6 
„B" i koło Starqmiejskie. 

9-go zbierają się towarzysze z M. O. i 
Starogtwa. a 10-go pracownicy sekretaria
t.n MKPPR, 12-go sierpnia odbędzie się 

posiedzen koła drukarni „Robotnik", i 
koła Gimnazjum Mechani~nego, 13-go ko
ło „Górna", 14-go Przemysł Miejscowy, 
Radiowęzeł, Fabryka żarówek i PZPW----
41, 15-go koło przy Urzędaie Pocztowym, 
16-go PUBP - Składnica Waty Nr. 14 i 
Hurtownia CP Nr 13., 20 sierpnia posie
dzenie koła przy fabryce Mebli Biurowych 
i Ubezpieczalni Społecanej, 21-go przy 
fabryce „Cewka" młynie „Spójnia" i Ko
mitecie żydowskim. 

23-go bm. odbędzie się zebranie koła fir
my „Dobrzynka". 25-go kolo ,.Służby Pol
sce" i 28-gQ. koło f-my d. Krusche. 

Komitet Miejski PPR w Pabianicach pro
si wszystkich sekretarzy o dokładne wy
notowanie terminów zebrań. 

Miejski Komitet PPR w Pabianicach 

nikt prawie nigdy nie kupuje, a na?'~t nie 
pyta o książki. Leż<} sobie spok.o;i~e n!'!
półkach i myślimy roważnie O 1.iJrn1daCJl 
placówki - odpowiedziano mi na moJ~ py-
tanie, a po sekundzie dodano na poc1es~e: 
nie: - „idą jedynie jako ta ko, podręczmk1 
szkolne i to dopiero w sezonie. 

Nie mniej charakterystyczną odpowiedź 
usłyszałem w kiosku gazetowym, I 

Okazało się, że największą popu· 
larnością cieszy się prasa sportowa, czyta 
ją. niemal cała miejscowa młodzież, inne 
zaś pisma i gazety mają. dość znikomy zbyt. 

Oczywiście, te odpowiedzi księgarza i ga
zeciarzy nie posiadają. poważniejszego z~a
czenia i na ich podstawie nie wolno wyc1~
gać zbyt pochopnych wniosków. Ludnosć 
konstantynowska przecież może zaopatry· 
wać się ,".; książki i gazety w pobliskiej Li;>· 
dzi, może prenumerować pisma. Tym me 
mniei fakty te nabiera jn swoistej wymo· 
w-y na ogóli1ym tle życia kulturalnego mia· 
sta. 

Tutejsze zakłady pracy (mamy na myAli 
uruchomione już zakłady włókiennicze) nie 
posiadają własnych śwl.etlic. Istnieje tyl· 
ko świetlir:a przy Związkach Zawodowych 
wspólna dla wszystkich robotników kon
stantynowskich. Przejawia ona dość oźy· 
wioną działalność: zorganizowano chó;-, w 
ciągu ostatnich 2-ch miesięcy wystav.nono 
trzy sztuki. Ale czy to nie za mało dla prze 
szło 1.200 robotników. zatrudnionych jedy
t1ie w przemyśle pa11stwowvm, nie licząc 
prywatnego sektora ? I czy to nie wywiera 
swego wpływu na W?raźny brak' zriintere· 
sowania ksiaźką. i słowem dmk 'Wi'lnym, 
okazywany przez robotniczą ludność? 

W mieście istnieje jedna liczącR około 
700 tomów biblioteka miejska. Frek cvencja 
jest niezła, ale 700 tomów nll A tysięcy lud· 
ności przy braku innych bibliotek - to tez 
nie za wiele. 

Swietlica Związków Zinvodowych mieści 
się czasowo w lokalu biblioteki miejskiej i 
z tego tytułu korzysta z jej książek, bo 
własnej biblioteki na razie nie posiada. 

Miasto posiada jedno kino i dwie sale te• 
atralne. Sale te nie są należycie wykorzy· 
stywane, gdyż do Konstantynowa zjeżdża· 
ją najwyżej zespoły rewiowe, nigdy zaś po
ważniejszy teatr. Nie wątpimy, że ludność 
naszego miasta stanowiłaby bardzo wdzięcz 
ną publiczność dobrego teatru obiazdowe· 
go. Sprawą tą powiriny zająć się orlpowied-
nie czynniki. (Pow.) 

,,_,1i-.n1.-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 Młodzież rzem : eślnicza 
na wczasach 

Pół dnia 
• 

Staro.st1ro io Skiernk nicach 

„Jedz:e pan do Skierniewic? To mi<1slo eme
rytów" - Tymi słowami p-0witał mnie mój to
warzys.z podróży, kiedy wsiadałem w Kolusz 

w Skierniewicach Zwiiµek Izb Rzemieślniczych zorganizo· 
wał w Muszynie tui'Uusowy dom wypoc~yn 
kowy, czynny przez cały rok dla uczn1ow 

kach do pociągu zdążającego w kierunku 
Skierniewic. 

Skierniewice mimo, że mają opinię siedziby 
emerytów, nie robią wrażenia ospałego mia
sta. Może dlatego właśnie, że są dużą stacją 

węzłową z warsztatami reperacyjnymi Iokomo 
tyw, leżącą na linii kolejowej Łódź - War
szawa. Ten łatwy dojazd do dwóch najwiąk.,. 

szych miast Polski sprawia, że wielu spośt:'.>d 
18 tysięcy mieszkańców pracuje w Łodtl i w 
Warszawie w charakterze urzędników, dojeż
dżając codziennie ze Skierniewic do wymienio 
nych punktów pracy. 

Ale Skierniewice to nietylko miasto urzędni 

ków, to taki~ m!asto kolejarzy i wojska. Oko 
ło 25 r-rf'rl.'nt ro' es7kilńc6w rnia~ta i okolic pra 
cuje jak to slę m6wi ,,na kolei". Tradycja ta 
oozost2ld jesu:ze z dilwnych czasów za borów, 
kiedy to Rosja carska w obav.•ie przed ru
chem 1ewolucyjnym robotników nie óOpU!•ZCU. 

ła do rozbudowy przemysłu na terenie mtasta. 
Więkmość wi~c mieszk~ńc6w szukala zaję-

Ratusz 

'""-,, rzemieślniczych szkół zawodowyd1. Młodo-
ciani wczai:1owicze zajmują komfortowy 
pensjonat „Mimoza" oraz sąsiednią willę, 
gdzie spędzają wolny czas pod fachową 
opieką i w bardzo dobrych warunkach. 

W najbliższym czasie zostanie na terenie 
domu wypoczynkowego uruchomiona spół
dzielnia pracy z zal,{resu wikliniarstwa i 
tkactwa, gdzie młodtież nauczy się prak-

' tycznych zajęć. 
Ostatni turnus, liczący 96 osób obojga 

płci, stanowiła. młodzież Zawodowej Szko
ły Rzemieślniczej w Krakowie. 

DUŃSKA BRYGADA ODBUDOWUJE 
STOLICĘ 

Na pakladzie l\!S „Batory" przybyła. z 
Kopenhagi do Gdyni Duńska Brygada Mlo
dzieży, złożona z b. uczestników ruchu opo

prawie skierniewiczanin uważa za swój obowią ru. Grupa ta przybyła do Polski by pod· 
da w kolejnictwie. zek hodować te pożyteczne zwierzątka i paść czas jednomiesięcznego pobytu wziąć 

Brak przemysłu - poza jednym browarem je na miejskich trawnikach względnie w parku, l ud?jał w odbudowie stolicy. 
słynnym z doskonałego piwa, huty szklanej, fa gdzie też kO'ly znisz-czyły całkowicie podszy-
br_Yki )lykty i cegie~ni, powoduje, że budżet cie. Obecnie mieszkańcy zrozumieli potrzebę WYTYPOWANO JUŻ BLISKO 1.200 
miasta jest stale deficytowy. Przedwojenne do parku i c.zując szac~nek dJa wł.ożonej w )e~o OSAD RYBACKICH NA POMORZU 
chody Zarządu Miejskiego z .40 hektarów lasu utrzymanie pracy nie korzystają z trawmkow 
zmalały a to dlatego, że lasy zdewastowane jako e pastwisk. Referaty Osadnictwa przy Staro
przez okupanta obecnie trił:eba zalesić. To też Mi~s~o odczuwa brak dostatecznej ilości mie stwach wspólnie z Morskim Urzędem 
Zarząd Miejski cierpi ustawicznie na b.rak fun szka!1 1.„ :vody. . Rybackim wytypowały w 3-kilometro-
duszów, a miasto woła s.ale o inwesty-je. Uli M1eszkanq> czerpali dotychczas wodę ze stu . , . b . • 
ce proszą ? zlikwidow~n:e ~ockh łbów! chJ- dzien publicznych lub korzystali z wody, rozwo wym pasie nadmms~~m . o eJ.IDUJą~ym 
dn~ki woł~Ją o .załatanie duur, domy .uzytecz- żoneJ starr1modnym beczkowozem napełniają- teren Zalewu Szcze~m~k1ego 1 odcmek 
nosc1 pu~!J .c.zne.i o remont,. a. całe miasto - cym dźw iękiem dzwonka całe miasto. Obec- morza od Świnoujścia do Darłowa 
o czystoś~ i. wyglą~ prawdzrw:1e e.stetyczny. Za nie sprawę tę rozwiążą przypuszczalnie hy- blisko 1200 osad rybackich 
rząd Miejski ~topn10wo. rozw~ą~UJe le~ pro- I dranty i wodociąg, na którego budowę pr·zezna ; ' 
bl~m ~adrzewi aJąc w ;ok~ .b1ezą)'lll pierwsz~ czyla..-Rada Powiat-Owa 4 i pół milioana zlo- , Os1;1-d;Y te.' Z ktorych ponad ,50 proc. 
ulice 1 zakładają~ kwi.etmk1. Prizystąp i ono ~e7; tych. Jest JUZ za3ętych przez rybakow, skła· 
do upo~ządkowan7a .dz1~1ego par_ki; z nz:ad1omi Wydaje s'ę, że Rada Powi~towa zł?żo!1a po dają się z 3-poko.:owych mieszkań, za-
okazam1 starych Jes10now, nad ktorym rozto- nowych wyborach z fach0wcow będzte 1nte11- b d , d J k. h 3 h · 
czylo opiekę MJisterstwo Kultury i Sztuki. sy>vniej pracować i pomyślnie rozwiąże wielę ~ ow.an gospo ars lC Oraz a Zle• 

Przez pewien czas plagą Skierniewk były skierniewickich spraw. m1 kazda. 
kozy, od których. roiło s i ę cale miasto. Każdy T. Szewera. Ostatnio Wojewódzki Wydział Od-

To nie zamek - to przetwómia 
S.G.G.W. 

owo<6~ Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos" 
budowy w Szczecinie przystąpił do re· 
montu 12 osad w Swinioujściu, w naj
bliższym zaś czasie wyremontowanych 
zostanie kilkadziesiąt osad w Koło
brzegu i Darłowie· 

WYDA WCA1 WoJew. Komitet PPR w f.odz1.. Komitet RedateyjJly. Red. 1 Adm. l'..ódż, Plotrkowaka 86. Telefony: Redaktor Naa. 219- l(. Sekretariat 254·21. Red. aoc:na 172-3{, 
n..1„1 ootoszeń1 ul. P1ot.rlr.o-lr• 5.5.. tal. 111~ Konto PKO Vll-1505. Zakl. Grat. IL S. W. „Prasa•. A.dalAlatracja ale prrrjmuje Qdpowlediiah:loki _ q tarmiuOWY.. d.nU:_og_lO!:teA. 
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TEATR'ł' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w mi~siącu lipcu te
atr nieczynny. 

:TEATR POWSZECBN'f 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. - OLYMPiADA ! 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 9ł. 
Dziś 1 codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneum·a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

fEATR KOMEDll MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrko'W'!'ka 243 

Pziś 1 codz. o godz. 19,15 "ROSE-MARIE" s1·noradzka i Adamczyk starto-romantyczna operetka w 'l obrazach - • 
Otto He1bacha. UdzlaJ bierze 60 osób. - Chór li b . powodzenia - Balet - Orldestra. Bilety wcześniej do na- wa ez 
bycJ.a w SpółdZleln1 Artystów - Plastyków - . . . . · ' 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie LONDYN (obsł. wł.) - Reprezentująca Pol-1 Wymagan~ odleglosć 7,20 m., ktora kwabf!-
tealru. W niedzielę kasa teatru czynna od skę w indywidualnym turnieju szermierczym kowala do finału, przekroczyło. tylko 4 zawod-
;Jodz. t t. 

1 
we florecie Nawrocka u.plasowała się w prze~ ników: Bruce, Doug la~, Stelle I :Wnght. P~zo-

. boju olimpijskim dopiero na piątej pozycji st?.łvch 8-mm f;nalis.tow s~anowlil. zawo<ln.cy, 
TEATR KAMERALN': 0

.0MU ZOł.NIERZA wraz z Holenderką Mayer. Przedbój wygrała którzy uzyskali w ehmmaCJach najdłuzsze sks-
. ul. Daszynskiego a4. Amerykanka Cerva przed Kluppel (Szwajca- ki. . . . . 

De1ś o godz. 19,15 sztuka M~xwell Andersa- ria), Kun (Węgry) i Olsen (Drunia). Na 7-mym w finale Polak zajął 9 miejsce skokiem 7,03. 
n'.1 „JOANNA; Z LOTARYNGII. z Ireną Elchle miejscu znalazła się ~rmody (Irlandia). 
rowną w ~OL~ tytułowej . ..Urlz1ał b1 .orą: Stan!- Nawrocka uzyskała tylko dwa zwycięstwa , 
sław Bugajski, Stamsław Daczyńsk1, Jerzy Du wygrywając z Irlandką Mermody i Węgierką 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, Kuhn • 
Wanda Jakubińska, Janusz...-Jaroń, Michał Me- · 
lina, Adam Miko.łajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik TatarskL 

Reżyseria Erwina Axera, kompo1Zycja pla
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

LETNI TEATR „OSA" 
Zachodni!' 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

Skok w dal 
Do finału skoku w dal weszło q zawodni

ków: Adamczyk (Pt>lska), Adedoyn (Anglia), 
Askew (Anglia), Bruce (Austrail.ia), Damitio 
(Francja),' Douglas (USA). Kistenmacher (Ar
gentyna). Singh (Indie), Stelle (USA), Whitle 
(Anglia), Wright (USA). Wurth (Austria). 

Oszczep kobiet 
Loondyn, 31. VII. 

Finał rzutu oszczepem w konkurencjd zen
skiej zakończył się zwycięstwem Austriaczki 
Baume, która wynikiem 45,57 m. ustanowiła 
nowy rekord olimpijski. Dalsze miejsca zaję
ły: 2) Parviaillep (Finlandia) 43,79 m., .3) Car
sten (Dania) 42 ,08 m„ 4) Dodson (USA) 41,96, 
5) Teunissen-Waalboer (Holandia) 40,92, 6) 
Koenig (Holantlia) 40,33 mtr. 

Sinoradzka zajęła J2-te miejsce. 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Hahnirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. • 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehkra. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

Irlandia ma · już dosyć Londynu 

l&INA 
ADRII„ - „Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BAŁTYK - „Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Rosanna siedmiu księżyców" 

godz. 17.30, 20, w p.iedz. 15. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re

montu Program Aktualności przelliesk>no 
do kina ,_Hel''. · 

HEL - „Program aktualności krajowych 
i zagranicznych Nr 23" 
godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12. 

HEL (dla młodzieży)-„Nicholas Nocleby" 
godz.. 15.30, 18, 20·30, w niedz. 13. 

zdaniem kierownika .reprezentacji olimpijskiej w Londy
nie - złamano przepisy olimpijskie 

Po raz pierwszy chyba w historii Igrzysk 
011mpijskich w czasie ich trwania wycofują 
się z nich uczestmiczące państwa. Dzieje się to 
w :..ondynie - w tym Londyn.ie, który w wy
obraźni wielu naiwnych uchodzi! za siódmy 
cud świata jeśH ch~dzi o organizację i dżen
telmenerię w sporcie. Anglicy są jednak 
dże.ntelme.nami przede wszystkim względem 
siebie, ale nigdy w stosunku do obcokrajow-

Wczorajsi zdobvwcv 
. złotych medali 

F:.Oał biegu na 400 m. przez płotki wygrał 
wczoraj Cochran - USA, b:jilc wła5ny rekord 
olimpij«ki u~tanowiony w przedbiegach, cza
sem 51,1. 

ców, o czym dowiodły obecne Igrzyska. Do 
szeregu ,,kwiatuszlfow olimpijskich" świadczą
cych o ta,kcie również M. K. Olimpijskiego 
świadczy między innymi wy<:ofanie się repre
zentacji „Ei.re" z Igrzys.k. 

Tło zatargu, 1ak donoszą na.Bi korMponden
ci z Londynu („P-rzegląd Sportowy") jest na
stępuj..ące: 

„Irlandzki Komitet Olimpijski skreślił z li11-
ty swego zespołu 4 zawodników, zgłoszonych 
przez Irlandzki Związek Kolarski i Lekkoatle
tyczny, który na terenie Eire jest zawięszony . 
Międzynarodowy Komitet Olimpijski nie mia! 
prawa przyjmować tych zgłoszeń. 

W odpowiedzi na po..,tanowienie Eire, MKOl . 
zrewanżował s '. ę skre~len•em 4 pływaków uro 
dwnvch w Pó!nocnei T·landii'', 

Lennard Strand (Szwecja), zdobywca brązo
wego medalu w biegu na 10.000 metrów. 

Skok w -dal wygrał Amerykan:n Steele, o
siągając wynik 7:82,5. 

* • . . 
Finał rz.utu młotem wygrał Węgie.r Neureth, 

osią.gając 56,09 mtr. 

* • * 
Chód na 50 klm. zakończył 6ię zwycięstwem 

Ljunggrena (Szwecja) w czas1e 4.41,52. 
• * • . 

Skoki z trampoliny wygrał Amerykanin Har 
land, zdobrwaJąc 163,64 punkty . 

100 ro. 6tylem dowolnym wygrał Amr.ryka
n.n R1s w czasje 57.3. popraw1ają<: dawny r„
korrl oltmpij;.k1 o 0.2 sekundy. Francuz Jan..:; 
zaL ł dooil;!ro p ąte m:ejS<"e, 

MUZA - „Bitwa o szyny" 
godz. 18, 20, w niedz. 14. 

POLONIA - „V..7 pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE-,,GosJ)<lda świąteczna" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „800-lecie Moskwy" 
dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

nailepszych wynik' w 
lekkoatletycznych do chwili otwarcia XIV Igrzysk Olimpijskich w Londynie 

Tabelka 
100 m.: 1) Dillard (USA) - 10.3 5ek. 800 m.: 1) Harń~ ("N'. ZPlanrlia) - 1:49,4 3.000 m, 1) ZatopPk fC8R) _ ,q:o~.s 2) 

2) Lawler (uSA) - 10,3; 3) Trevlar (Au- 2) Fulton (n;A) - 1:49,5 3) Hansenne Slykbuis (Hol.) 8:10 3lAbldP.n (Szw.) 8:10,S ROMA - „Moja siostra Eileen". 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - „Błyskawica" 

stralia) - 10 3 sek. (Franrja) - 1:49,8 i)Reif (Belgial - 8:14.2 
200 m. ~ i) Patton (USA) - 20,4 sPk. J500m. 1) Strnnil (Elzwe~ja) - 3:43, 2) IO.OOO m.: HPino <Fin!.) - 30:07,4 2) Ny· 

godz. 18.30 20.30, w niedz. 16.30. 
STYLOWY - Melodia Serc" 

2) Mae Kenley (Jamajka) - 20,4; 3) La Eriksson (Szwecja) - 3:-!4.4; 3) Bergkwist ~troem (::!zw.) - 30:11,4; Tilrr:an (Sz,;erja) 
Beach (USA) - 20,i; 4) Davis (US.A) - (Szwecja) - 3:46,6; 4) Han5enne (:Francja) - 30:18.4 
20,9 sekundy. - 3:48. ] 10 m. p. pł. Dilli>.Td (1:8.d) - 13.9 sek: godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 

SWIT - „Zagubione dni" 400 rn.: 1) Mac Kenle:v (.Tarnajka) - 46,2 5.00!J m: 1) Zatopek (CSR) - 14:08,2 Dixon (L"8A) - H sek.; Porter (l"SA) -
sek. 2) Bolen (U8A) - 46,7 sek. 3) Wachfner 2)Heino (ł'i11lana\ - 14:1.5.4 3) . ' yherg (Szw) 14 ~ek. godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 

T~CZA - „Wakacje" (USA) - 47,4 sekundy. 14:~,ł,fi; 4\ PNaPłae (Pin.) - 14.2.5.6 400 m. p. pł.: Smith (rS\) - 51.8 s<>k: 
godz. ·17, 19, 21; w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „W pogoni za mę
żem" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13. Dzisielsza nie dziel a 
Co usłyszymy przez rad o w Łodzi i w l<raiu ••• 

Piłka nożna: zawody o mistrzostwo Ligi pań- ZZK - Skra (Bałuty). 
8.20 Program dnia; 8.30 Muzyka popularna: stwowej godz. 18-ta, stadion ŁKSu: Widzew- Zapasy: w sali przy ul. Marsz. Stalina li 
9.00 Nabożeństwo z Warszawy; 10.00 .Mu- I Polonia {Warszawa), poprzedzone prnedme- o godz. 19-tej odbędzie s:ę pierwsze spotkanie 
zyka dla wszystkich; 11.00 (L) Program na j czem, boisko PKS-u w Pabianicach, godz. 18-ta o nagrndę przechodnia. nfini'tlowaną or.zez Za
dziś; 11.05 (L) „Na widowni tygo~nia";. zawody o wejście do drugiej Ligi: PTC - rząd ŁOZA Walczą: ŁKS - WIMA. 
11.15 (L) Kwadrans muzyki ludoweJ (pły- I Ognisko z Siedlec. Zawody o wejście do klasy MECZE LIGOWE W KRAJU 
ty); 11.30 (L) Komunikaty; 11.40 (L) Je- A okręgu łódzkiego, godz. 18-ta, boisko W kraju odbędą się następuią<:e mecze ligo-
szcze 10 minut muzyki ludowej (płyty); I Zgierz: Włókniarri: - PKS, boisko Końskie: we: 
11.50 (L) „z frontu radiofonizacji" - wia- ! Neptun - Zryw (Kutno). Zawody o wejście w Krakowie: Cracovia - Rymer, 
~omości w omów. Dyr. Okr. ~· R. A. Smie- do klasy B okręgu łódzkie, godz. 1~-ta, bn.isko w Warszawie: Legia - Tarnovia, 
Jana; 12.04 Poranek symfoniczny; .13.30 DKS-u: IKP - TUR (Sieradz), b01sko Wima: w Poznaniu: ZZK - Ruch, 
„Przebiegłość Ezopa" - za&"a~ka r:ad10~a; I' Filmowiec - TUR (i'abial'!ice). b.01sko Ar~o: w Chorzowie: AKS - ŁKS, 
13.40 Koncert dla przodowmkow osrodkow Arko - Zryw (Konstantynow), boisko Rogow: w Bytomiu: Polonia Bytom - Wisła. 
rolnych; 14.25 Przegl. najciekaw. wiado~. I ----------
przyszł. tygodnia; 14.30 „Prp.wo rzymskie I w Krakow1·e zawarczał'{ motnry przestało istnieć" - słuchowisko; 15.15 V-
Muzyka popularna; 15.45 „Poezja walki"; 
15.55 Bela Bartok: Koncert skrzypcowy; B k • p· t k• 1· t ' " 
16.40 „Dzieci wśród nocy"; 17.00 „Mówi e 1 le raszeWS 1 W !O 1 „SZ eyerow 
Wystawa Ziem Odzyskanych"; 17.05 Kon- KRAKÓW (obsł. wł.). Na torze „Craco- przed Wrzesil1skim (ZZK) (Litwin - „Cra 
cert popularny; 18.35 „Bliźniaki" - frag- vii" odbyły się wyścigi kolarskie za moto- covia"). 
ment powieści; 18.55 Muzyka poważna; rami, z udziałem Beka i Pietraszewskiego z III przedbieg wygrał Bek (ŁKS) (Kurza 
19.20 (L) Kwadransowe interludium z płyt; Lodzi; Napierały, Wrzesińskiego, Włodar„ wiński - „Cracovia") w czasie 16,08 przed 
19.55 (Ł) Audycja z cyklu: „Zagadki lite- czyka z Warszawy oraz Wandora, Musiała Motyką (KTK) (Blachaczek - „Craco-
rackie"; 19.50 „Na muzycznej fali"; 20.20 i Motyki z Krakowa. via") 16,52. 
„Czechosłowacja przemawia do :Polski"; Zawoci1 rozpoczęła .defilada zawodników, Wyniki finału przedstawiają się następu-
20.50 Muzyka poważna; 20.58 Komunikat po której nastąpiły trzy przedbiegi. jąco: 1) Napierała (Sarmata) (Frankow· 
meteorologiczny; 21.00 Dziennik; 21.!JO. (~) I przedbieg wygrał Wandor z „Legii" (le ski - Tramwajarz) - 14,39 min. Musiał 
Wiad. sport. lokalne; 21.58 (L) Omowieme ader Witek - „Legia") w czasie 16,07 min. („Garbarnia") (Wunsch - „Cracovia") 
pragr. lokalnego na jutro; 22.00 Muzyka przed Napierałą Franko~ski - Tramwa · - 14,43 min. Wandor („Legia") (Witek 
popularna; 22.40 Komunikat.z.XIV Olim?la jarz) - 16,34. - „Legia") - 14.45 min. Motyka (l{TK) 
dy; 23.00- 0statnie wiadomosc1; 20.lfr: W1a- W tym przedbiegu odpadł Pietraszewski, (Blachaczek - „Cracovi-a.") - 15 02. Bek 
domości sportowe; 23.20 Program na Jutro; na skutek przemęczenia spowodowanego (LKS) (Kurzawiński), Wrzesiński (ZZK) 
23 30 Muzyka popularna; 24.00 (L) Kon- złą jazdą swego leadera. (Litwin - „Cracovia"). 
cert życzeń; 0·40 (L) Zakończenie audycji ł II przedbieg wygrał Musiał z „Garbarni" Wyścig pocieszenia wygrał Pietrailzew-
1 Hy:nu:i. . · (Wunsch „Cracovia") w czasie 15,08 ski (DKS) przed Wenerem. 

Arifon (Fr) - 52,1 SA]q Lers;on (Szwe„) 
- 52,5 sek. 

Skok w drtl: 1"teelP (("SA) - '1.07 m„ 
Wrii;!'bt (USA) - i,86 m. Rrure Ai1,;tr.) -
7,59 m. 

Skok 'nwTŻ: 'i'e~~lt> (l"S.\) - 203.~ cm. 
8cofield (GSA) 202,2 crn. Winter (Au5tr.) -
202 em. -

Trój~kok (Szwc.) - 15.2fi m. Alivejra 
(Braz.) - 15.10 m; MohPrg (Szwcl - 15.15. 

SKOK o tvczce: WarmPrdam (T"SA) -
!,10 5 cm. Smith (USA) - H5,4 cm; Richards 
(US.A) - 434.9 <'~. 

Kula: Ponville (t;'S ~) - Jfi,73.'5 r... 
Linn <ZSRR) - 16.73 nl. i 'l'brimp~on (USAJ 

- 16.70::! m .• 
Fzut dyskiem: 1) FHhh (TTRA) - .5.J..<;O m 

2) (l-ordien (USA) -· 5·1,fił m. i<) (:(1n~olH11 
(Wł) 52,\'l>i m; 

Rzut oszczepem: 1) 8Pyn1our (rSA) -
i5.R4 m 2) Pattpr~on (Sz,;) 72,ii rn 3) !'taa· 
tavaara (Fin.) 72.2!1 m; ' 

Rznt młotem: 1) Strm·h ( _T ;nm c') -- !SS.Il~ 
2\Neml'trh (We:rry) - 57 60 m; 3) Erick••on 
(Szwecja) 57, 19; · ' 
D-025517 

www au;;; me 

Piękna inicjatywa 
Sekqa kolarska DKS-u urządza w niedz;e 

I~· dnrn I s;erpn;a rb. Rnclżrnną Wyc eczk~ 
I'owarzyską do Wrzący, za Lutom1ersk1m. 

Członkowie Sekcji z rowerami, zbierają się 
na boisku Klubu, przy ul. Nawrot Nr 73-75 
skąd nastąpi wyjazd punktualnie o godz. 7-ej 
mm. 30. Rodz:ny i czlonkow:e bez rowerów 
zbierają s : ę o g1dz. 7-ei rano. na Płaci; Wot 
nc ' ::i, skąd nas tąp 1 odjazd tram wa /"m do Lu 
'om:erska o godz. 7 mm. 40. Pożądanym jest 
zabranie · Ze sobą kostiumów kąpielowych, pił
ki do gry w siatkówkę, oraz zaprowiantowa
nia na cały dzień. 

Goście i sympatycy - mile w1d2liani. 
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